
rtr. ta -  Rok 6 , rXsrta 15 groszu

GLOS POMORSK!
P r  •  n u m fl . . t  a m i t  s t l T  ; Pray od ion« w t. aptdyc.ji 

2,50 ZI, w agenturach miejscowych meslęe-Kiiic 2,55 Zt, przez pocztę przy 
samówl.ain pr_ei. «sf .spedycją n a  2,76 Zl., wprost na poczcie Inh u listo
wego k karta lnie 8,58 Zł, mies,ęca„ie 2,8® 71, dla W, M Gdańska 2,50 Gnid- 
Gd -  pod upasitą w .'oisce 4 20 E  d., Gdańska 4 / 5  Guld. Gd., do Fi ano,i 
15 fr. (z wypjriką e, drogi dzień łS;fr.) do Angtj, 5 silit., do Stau Ai»dn 
80 rent. v razie aieprzea idaianyeb wypadków, jak strajki, przeszkody 
teo.-u ozae td prenu ueraiorzy nie mają prawa żądania niedostarewnycfc 
nnmtrow mb zwrotu prenumeraty. ,

finek u nok bieżący: 8«nU Powiawwy Oi-dzlądz, Bank Zw* ązhu 
S p ó  ok Zarobkowych, DanrlgerPrlTat-Aktieabj.uk Gdańsk * C 'udk%u*, 
Bana Polski Grudziądz, Konto czeków Gdańsk ni 2080 konto i»oez- 
iowe Kasa Oss azędnośei. Oddział w Pozna *n ar. 201198, Miejsce płat- 
noecl i wykonańiŁ Gruu*tąa_.

‘ Adm aiełrttja 1rob!«wa 27 29

Otf.os-jnłi a PoUkJL "lerss wysoko.. mMio.atra w daiale opoezc- 
ni owy u na stronie 8-tamowe! I* groszy w dz.nle reklamowym -tronit 

tam. przód teksie dl 90 gt wśród tekstu 20 gr, za tekstem 40 grosz,/ 
d-J Wołu ąo Mi as U. Gdańska wietsa m/m błam w daltie ogłoszeniowy n 
0 t." Gnid Gd. wtarer tL.o. 3-lum. przed tekstem 0,90 Guld Gd , wtróJ tekstr 
ui,6u Gola Gd., ze tekstem a/  Gnid. «û  dia Niemiec dochodzi 50c/» na<i 
wyłki, dla reaztj zagranicy 100**. cadwjzki. Za Górnatnenas 80 nruoen 
nadwyżki. — kaoutmld są aatyehoiiaśt p<a.na, -  administracja nie 
psSsjiaojh odpowiedziałnokei za terminowe nuńessateiita ogłoszeń.

Y  Y Bąkopłsów nadesłanych nie zwreca eią. y  v

Dywk.or przyjmuje »d god W-tej do U-tej przc« południem, 
fcedaktor Naczelny.przyjmoje od goda 11-U.i do 19-tei w południe.

G rud^iątfc czwartek, dnia 2 I-go stycznia 1926, T elfeton nr 5 0 ,  S i  * 6 6

W STULETNIĄ RUGZN1CE ZGONU STANISŁAWA 
STASZICA.
Gruddaifc, 20 stycznia 1926 r.

Sto lat wiia djjii od tej chwili, kiedy do snu mlecz
nego Złożył swp strudzoną głowę jJ epoki myśliciel, by
stry pcb.lirk, genialny elronormsta, -wielki działacz cpo- 
lęczny, ieaen z n&jwybitaiejs &*ch ludzi owego czasu i 
uajidpfei zasłużonych synów Ojczyzny — Stanisław Sta- 
sziv~

Przez to stulecie, które nplynęłc od dnia zgonu wiel
kiego męża zaszło tyle doniosłych wypadków i zmian, 
iż rzec. można, że świat cywil zowaiiy posumĄł się na
przód o wie,e wieków, że do ■gruntu przeoram, została 
je b a  umysłów o ści, że zmieniło się oblicze ziemi. Wo
bec teg< ten, głębszy podziw rozjaśnia aa**' dusze, tem 
więasze wzruszenie przenika serce, gdy aońie Hprzyto- 
,umaimy, jak dziś jeszcze świeże i bogate są ic myśl3, 
które Staszic rzucał i rozwijał, ten. program który w 
Życie wcielał.

Bez względu na wszystkie yrzeob.ażenia w po- 
głądach i w ttoounkacb moźaia z publicystycznych i ra- 
jkowych dziej Staszica ry snuć  wiele aktualnych i cen
nych wskazar na dzisiejszą da&ę. Świadczy to, jak głę
boko ‘ wfcifi rzec y  ńęgui, jak swe wwostó na do- 
świai '.czesnn przeszłych luofcokń oprzeć i z dobrem oray- 
sa łrra  wiązać porrafJ,

Ds.iS tak samo jak •/owcza, akm aun ie®t ootrzobc 
oparć1'* “ 'zaw iłości państwu na mocnym tundamencie 
materiałnyro, >ctóry nu5®' stać jako ów 9p nu noa tę- 
ozs ird marzeń i pragtiefi Jeżeli chodzi u Lusło dnia 
defetejszeg,, hash» najistotniejsze, program najzwiężlej- 
szy, iic lepszego i iewymyśMł ponad to, oo 5®ta-
szic o pracy, tej najpotężniejszej dźwigm co na 
rody ® wy^toi sj czeWc postępu pod«osi, hart Ich 
teztałci, w aónowiiu je utrzymuje, najskuteczniej >e wzbu 
gaca- . / /  ^ b o g d c ey  c., pieniądz, wysoko ważył czJo 
r ,!ek. który o Jebie najmniej <K»ał, innych szczodrze oo- 
■■i sin ydjom lałZmc. Miał jn  tu na celu nie właśn i, 
ale państwa potrzeby, co an' wówczas, ani też dziś do- 
gtatecMiie zaspokojone, należycie zrc®uk&*ane — nie by
ły t nie sa

■jtłowick, który tak mądrze rozwijał ■' ta& dzdeJnie 
realizował ^ 'a w y  efcoiiotnicŁiie, na czc’o zaigadnień i 
raduń współdzn 'i^łość ń^rsirwał, potrafił jedno, ześnie, 
n r r o  'ifjełitowp' j proroczo przewidywać rozwój 

w y p a d k ó w  w  dziedzinie politycznej, nader wytrawnie 
podkreślane z~xiność interesów Polski i Fra .cii. zgo
dność, Hora dla w^ełu mnych o tyłe później '.dla nłe- 
któryt'h Pó£»ło) stafa sk. wMoczn* i zrozumiali,.

Ta jeszcze niepódobna nie podkreślić poglądu Sta- 
azica na Ute 2*rro»a7  paustwe Domagał .etę on sflnej i 
licznej armii, Gohnując, iż wobec geograficznego i poli
tycznego położenia swego na wieSdej równmk, drodze 
narodów, pond^sy  jotezr,emi sąsiadand jest Ojczyzna 
nasza amus"iJU twaraneję bytu swego widzieć w spra- 
w nen  wojsku, w Lywej sile, tarczy z  piersi swego Judu, 
— Oby dziś 'O "szyscy trzeźwe pojmowali i tuc szli 
na lec słodkich słówek fuły ywych ajo^to^ów. nie biegii 
za błednemi ognikami obłudnego lub nierealnego pacy
fizmu. . . , ^ a a K ^ ‘ub’/iM ał.-:Ba

A kleją demokratyczna? — Jakż»* gorącem a i* zeź- 
wym, szcneryiTj i or^Hycznym był Staszt' jej zwo- 
lmmiciewii! Pojmował on, że co otrzyma lud, to otrzy
ma Polska, która tylko przez podniesienie szerokich mas 
urosnąć może u potęgę zdolną do odparcia groźnych 
przeciwieństw. Demokrr tym Staszica ®lachetny był 
i mądry, nie stawia! oo kwe^tji krańcowo 1 jednostron 
nie, oaieki oył od w s« kłej wyłączności Ponad md 
stawiał Naród, Państwo, Ojczyznę.

Serdeczna trosKa o byt, przyszłość Narodu i Pań- 
itwa, bezgrank ma miłość jego ku Ojczyźnie, jeny chy
ba z jasnow id/^enu proroctwami Skargi, z r gladamń 
Zamoyski ego-karcler za, z nadJuazkun pati^tyzroeni 
KośJiiiizki porównać się dadzą. Bohater z pod R ^ ła - 
wic zaHł się, że nit danem jest człowiekowi dwakroc ta 
Oiczyme umierać, Staszic chciał znowu dla Niej żyć, 
żyć i pracować nawet w rrjmroczniejizej dobie, w wa
runkach iai trudnił jszych

A żył i nracował tak, iż frw o t i działalmiość 'ego 
winien nam dziś służyć wzorem doskonałym. Stawu, v 
sobie wzór ten r -zed oczy mierzmy tóR, ja! Staszic siły 
na zamiary- cz-T my tak jaj; on erynii — a będi le to 
najistotniejszym hołdem, najlepszym wyrażeń, wdzięcz 
ności dla nieśmiertelnego w pamięci naszej Męża. i:tórv 
patrząc z sercem rozdziera nem boieścią na łam ane sie 
państwa, przyznawał, iż upaść moż< - ale podni.^' się 
aw ń  — raród wielki, S> M,

W S P  Ó ŁZ i>  W O D M IC T W O
comigdzy Bostą. Angijąi WłocŁami n& Bliskim Wscbfidżfe

Ltirayi (a. W ) Dzienniki donoszą, że Łowomlai.owŁnj 
poseł sowiecki yr TarcH Pi zybyf do Konstant vaopola, 
„atyehiuitót udaje st  ̂ do Aigory. Ma on przeciwdziała® pla
nom angielskim na bliskim Wschodzie I przeszkodzi® perozn- 
mlenln Hę Turcji z Angłją w "prawach gospodarczych.

Lotdiu. (A. W.) „Wesonir stor Gâ errte“ zandeściła

aiarmuJący artykuł o plobach ekspansji Włoch aa morzu E 
gejsklm *.. Oconyrti przeciw TurcJ1„

Wlcfhy dążą do opanowania wybrzeż, Małe] Azj w o- 
kollcy Adaljl. Pragną one również vry wrzet nacisk aa Gre ic 
w klemnku anty angielskim.

Pisui _ zwrara uw a« iż Gô a powietrzna W,och je»i 
trzykrotnie większą, niż anpielską.

Czlczerin żąua z
ł n r i j e p o ^ ę f e n i n  w  3 tu m * in j i .  —  M a ł i iw i
Bukareszt, (A. W.) W tutejszych kotacu noUtycznych 

wywołał wielkie zamiepoUoje. ie artykuł Czlczertna w Jbtr 
wlesłJaC*-, występujący ostro przeciw Rumitnji i ząaajiicy 
zwnAd BessarabK Kwestia BessarabS jest dla Kun Je- 
daą z najważniejszych opraw -)olHye*uych.

wrota Besarabji.
ts ć  r o z l u ź n i e n i a  w ę z łó w  . d a ł t j  E n ł e n t y .

W tych dniach odbyły się w iwiązku z ten, narady mini
stra spraw zagranicznych DucJ z posłem czechosłowackim i 
Jugosłowiańskim v  Bukareszcie. Na.ady te nłe przyniosły 
rezidtato,. To ież mówi się ^wszeciiois. o możliwości roz
luźnienia węzłów małe) Ententy, o ile Czechosłowacja 1 Jugo
sławia nie wystąpią w obron.e Interesów rumuńskich

S o w i c ł j  n i e  w i <
i beJItaf y 

M ię

Bern, 19, 1. (PAT.) Na odbytem dzisiaj uadatu y- 
czajuCńij posiedzetju, które trwak, w^eazio 2M. goazi- 
ny rada związkowa zajmowała się sprawą stosunków 
s; wajcarsko-rosyjskiCti, którs została pcdniesJona t  ’ 
związku zc sprawą udziału Rcssfi w pracach komisji 
przygorowaw czej do konferencji rozirojetlowej

Ostatecznych postanowię^ y tej sprawie nie p6- 
wzlętc.. Pretensje, zgłoszone przez Rusję wobec 
Szwajcarii s»a zamordowanie Worowiskiego przesz stw aj

I z ą ;
r  ź r e b i c y  w ł a d n e j  a  ( t e p a t r i  f  ą  
r l « t  w  o k a  ^ z w a j c a r f i ,

carskiego Rosjanina srmisiły dzienniki > , wj, carskif do 
przypomnie*ua że rząn sowiecki me udzielił żadnego 
zadośćuczynienia za obrabowanie poselstwa sawajcar- 
sktem w Petersburgu 1 w i/u  tysięcy obyw atd szwa, 
carskich. Jtieliby jatóekołwiek pretensjt mia r  być 
zngłoszone, to chyba ze strony bjwajc irji wysunięty 
więc pretĆKSt. mający *ia ceh’ ucnyiente się Rosti od 
wkiata w pracach przygotowawczycł- do konferencji 
roźbroj* nowe: wjrdaje sae bar<L,o błaliym.

Zerwanie rulrowen francasko-mem sc^icb.
Paryż, 19. 1. (A. W.) W  rokowaniach francusko- 1  spowoduje przerwę w naradach. Delegacja niemiecka 

ntemieckicn » sprawie cgraniczeó w n/m ieedem  lot | prawdopodo^bnle już łutre odjedzie do Berlina, 
mctwie u ynikly zasadnicze sprzeczności poglądów, co l

Niemcy przeciwko n t r z y n a n i

W  Kai
Berlin, 19. 1. (PAT.) Frakcja M ow a Rjtohstagn zło

żyła jnterpeiację zapylająca rząd, co ”en ostami za
mierza uczynić celem pizeszikodzcinia utrzymaniu Bi-zez 
sprzwmierzt nych w łladrenji wojaka w liczbie 75 000 
żołnierzy. Prócz tego interpclacjs zapytuje, e ty  rzad 
stoi nadal ua stanowisku, że klwestja powyższa powin
na być rozwiązana przed wejściem Niendec do Ligi 
Narodów.

Paryż, 19. 1. (A. W.) .P etłt Parisien“ donosi, łż nie-

n  wojska spnym ierzoo cli 
Irenji.
1 nuceki ambasador w Paryżu v«o Hoesch, zioży w; 

wtorek wizy tę Briandowi i zawiadomi eo o proteś_ ,a 
NJeriiiec przęcłwks> utrzynywaniu wojsk okupacyjnych' 
w jile 75 tys. ludzi w drugie5 1 trzeciej strefie oku.-n- 
cypiej- Według oficjalnych wiadomości z Londynu nie- 
mieekk zarzutj są obecnie rozpatrywane przez rzad 
angielski. Przed odpowiedzią dsa rządu nienneckksrf. 
w tej sjnawle nastąp1 wymiaru, zdań między L-miypc.-.-.

• Paryżem i Eiruksek.

22 generałów rumnóskii
Londyn, (A. W.) ,M mlng Post“ dano' i z Budapesztu, 

że położenie t  Rumuni jest nadal bardzo niejasne. Wątpli- 
wem Jest, czy rząd Bratianu zdoła uspokoić óelki odłam 
apołesozeftstwa. poruszany abdykacją księcia Karola Sytu-

ib poda się do d ym is t
acja zaosfizy się macznle Jeśli za malkontentami stanie arm-n 
22 gerterąiów zamierza ?oaać się do dymisji w związku z 1 
dykacją.

Zata rg  sowiecko-chińsW.
Pekin, 19. 1. PAT. WetHue doniesień e MaatdżurJL rf - |  je *e corai ostrzejsze, w następstwie czego, ruch koleiowy 

porozumienie między władzami sowieci5cmi a hi >'■ « w i został W8*rzyt"any. Wtąłfeę rosyjskie zamdorzajr nadesł * 
zw< zku z przewor^an wołsl chińskich koleją w-chotJnlą. ria- ' wojsko dla ochron? sled koiaiowcL

S l r n >  p o l s k a  p r i y b ;

Gdańsk, 19. 1. (A. W.) Przybył tu oddział 30-ta żo1- 
.rierzy kilku oficerów i podoficerów ceJer.i ubjęda służ 
by strfcznks.e» na oółwyspje Westerplatte. Służba ogra
niczona te.dzie narazie do strzelenia polskich obiektów 
państwowych, a dopiero po ustąpianiu te m  wykpnv.

p ł a  na W e s t e r p l a t t e .

wteecych leszcze roboty portowe, rozpocz-™. się wła- 
ńc»*a służbs przy basenie amtnuc "jnym. v" tym cza
sie zostanie również powiększont cyfra żołnierzy do 
wysokość* etatowej Pomieszczenie żołnierzy jest 

harehn dobre.

TRAKTAT MIEDZY ANO1 JA A BRAKIEM.
Bagdad, 19- 1- PAT. Izba przyfeła 58 głosami traJctrt, za. ( T-rkUt aatanawk srzedłoioaie mandatu ąiigifiiakie& na 

warty między And ja a .Irakiem. Dwudziestu Uacjanaiistów
u& jaw. protestu opbRJ n } -w t obrad, I



o  r  n  s p o  m o  R J  k i 2i-gc stycznia i925 rJ;

„ulhsr utworzył r owy gabinet.
P reeydent Hinde^burg apidbowbl nową lisią, gabinetu. — CKw.ejnwn i powolność  

Luthera w obec knowań ui«r.iiec^> .•na~; idowych — Frakcjaifejnokratyczna nie  
zrzekła się teki min. spraw wewnąt-znycn.

v Bt.lin, 19. 1. IA, W.) Daiś do godz. 3-ej bez przerwy 
tiwały rokowania kanclerza Luthera z przywódcami 
stronnictw. Demokraci żądają dalej teki spraw we
wnętrznych dla Koch:. co bawarska partja ludowa za
sadniczo odrzuca. Kompromisowe propozycje kancle
rza. by teko spraw wewnętrznych objął również de
mokrata dr. Kiilz, a Kocb tekę ministra skarbu, nato- 
miast ministerstwo gospodarki dr Curtms, nie doprowa
dziły do porozumienia O godz. 6-ej wiecz. rozpoczę
ły się obrady prezydenta Hindonburga z przywódcami 
partii środkowych, które może doprowadzą do pożą
danych rezultatów. Rozbicie sobotniej listy gabinetu, 
proponowanej przez Luthera przypisać należy głó
wnie niermecko-narcdowym, którzy mimo braku na li
ście socjalistów, uważali kandydatów na tuiinistiów za 
zoyr republikańsko- jsposobionyeh i posłużyli się do wy 
konania swych planów bawarska partią ludową. Pra
sa demokratyczne i centrowa czyni ostre zarzuty Lu- 
theiowi z powodu jego chwiejności i powolności wzglę
dem knowań niemieek"-,narodowych-

Berlin, 19. 1. (PAT.) Frakcja demokratyczna Reichs

tagu uchwaliła o północy rezolucję, głoszącą, że frak
cja nie zamierza, bynajmniej z powodu zarzutów, podnie
sionych prze? parlamentarzystów' bawarskich zrzekać 
się portfela spraw wewn

Późnym wieczorem Luther przedstawi* trakcjom na
stępująca listę ministrów: kanclen Dr. Luther, minister 
spraw zagr. Stresematm, min. spraw wewn. Dr. Kulz, 
(demokrata), finansów Dr. Reinhold, spraw gosoociar- 
stwa publicznego Dr. Surtius (partja ludowa), min. pracy 
Braiurts (centrum), sprawiedliwości Dr. Marks (centrumb 
spraw wojskowych Dr Gessler, min. poczty Stingi (ba
warska partja ludowa), rolnictwo tymczasowo objął 
kanclerz.

Frakcje oprócz demokratów przyjęły proponowana 
listę Trakcja demokratów pud dłuższych naradach u- 
ch wali la rezo-lurję potępiającą sposób tego rocizaju two
rzenia gabinetu, jednakże zgudzita się na wzięcie w nim 
udziału.

Fo powyższej uchwaie demokratów kanclerz uda? 
się ponownie do prezydenta Rzeszy, który aprobował 
orzed»c7 fvna mu listę pabmetu. -

'O b ł ę d  k a b a ł y  ł i i i  ipsk ?.r|
n c  t|e  s k r z y n e k ; p e e * t » w y e h .

Gdańsk, 19, 1. (A W.) Niemiecko-narodowi złożyli | znajdujących się poza t. zw linią zieloną, wykreślona 
w v olkstagu interpelację pod aaresem senatu w sprawie J swego czasu przez komisję Ligi Narodów, 
nieusunięcia dotychczas polskich skrzynek pocztowych, I----------------------------------------- —

Wielka ńtuaor gracja saeial-deaioiiatów w G;ausku
odbedztą slą n rn ic d ze lę .

Bertn, 19. 1. PAT. W naicnodząc niedzieli odbędzie się wlać będzie m. i». przedstawiciel socjal-demokratów Rzeszy 
w Cidansku wielkie demonstracyjne zehranie zwotane.. przez Niemieckiej, 
socjal - demokratów w Gdańska. Na zehraniu hsm przema ■ "

fc w izjs w Pańslff. Saska Solnym i Banki? Gospodarstwa
Kratowego.

Warszawa, 19. 1. (PAT.} Rada Ministrów w dniu i prowadzenia rewizji w Państwowym Banku Rolnym i 
19 stycznia to uchwaliła m. im. wniosek w sprawie upo- ! Banku Gospodarstwa Krajowego, 
ważnienia Najwyższej Izby Kontroli Państwa do prze- i --- — -----

bu la papieska w  sprawia n iw o rse iii ftjece^u gdańskie*.
lidańsk, 19. L (PAT.) Tutejsza prasa ogłosiła dwie ekitychczascwego administratora apostolskiego biskupa 

butle papieskie, dotyczące utworzenia diecezji gdań- 0 ‘Rourke. 
skiej oraz powołania na stanowisko biskupa gdańskieso * .

T u n e l p o d zie m n y  w  z a m k u  fes. W m d is c h g ra e  z e
urowadzi de granicy creohosluwackłei.

Londyn, 18. 1. PAT. „Daily Małl“ donosi % Budapesztu, ęzem szef policji Nadoss^, który nie ohce korzystać z Zad- 
że w garnku ks. Windisehgraetza wykryto tunel podziemny nych ulg I p^ostaje na wikcie więziennym, zameldował się 
długości 10 kilometrów, prowadzący do granicy czechosło- władzom więziennym do pracy przy zg.tr::;aniu śniegu na 
wackiej. podwórzu wlęzieimem-

Budapeszt, 18. I. PAT. Pocostający w więzienij śied -----— —-

O c r ą c z k o w e  (iró b y  0 C £ fS 2 C 7 e n a  a tm o s ie ry
na W ę g r z e c h .

Rząd Bem e: n szusa dróg raitralru.
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Budapeszt, 19. 1. (A. W.) Przed dzisiejszem posie

dzeniem parlamentu zabrał się na placu przed gmachem 
olbrzymi tłum. Parlament był otoczony oddziałami po
licji. W kuluarach panował od rana wielki ruch. Na 
posiedzerre stawiły się wszysticr stronnictwa w kon - 
piecie, przybyli również liczni przedstawiciele dzien
ników zagranicznych. Galeria była przepełniona. Do 
chwili otwarcia posiedzenia odbywały aę  narady rządu 
ze stronnictwem demokratycznym i socjaiistycznem w 
sprawie zajęcia stanowiska względem afery fałszer
stwa banknotów, rozmowy te jednak nie dopro wadziły 
do pfoznjntienia. . . V

Na wstępie posiedzenia, którego przebieg był bar
dzo burzliwy prezydent izby oświadczył że podczas 
ferii parlamentarnych Węgry stały s!ę widownią wiel
kie! afery o charakterze międzynarodowym, która on 
czasy traktatu w Trianon jest największa klęską d!a 
kraju. '

Zbrodniarze muszą być przez wszystkich jakauti- 
surowiej potępieni.

Nastęmaue przewodniczący oznajmił, że 5-du po
słów zamięiza żabrac głos przed porządkiem dziennym., 
na co on się nie zgadza, odnosi się jednak w tej sprawie 
do Izby Za wnioskiem glosowała tylko lewica, która 
do iego utśltfa] wywołała ogromna wrzawę. Okrzyki 
śootesrrwaly się. "dy premjer ii. Bethlęd p. a*iutł za
brać głos. Przewodniczący udzielił nagany kilku po
stom. poczerń przerwał posiedzenie na 10 minut Po 
o d a rc iu  oVad zabrał glos Beth'ęn, który śród cią
głych okrz" ków i i nrzeiwwania oświadczy’, że .leżeli 
istniało wególe podłoże polityczne, w sprawne falszcr-

ANTYTFJRECKA AKCJA ANGIE1 SKC-GRECKA.
Z Aton donoszą, że ostatnie rozmowy między gene

rałem Panga.osam, a brytyjskim oostan w Atenach 
dotyczyły wspólnej akcji angielsko-greckiej przedwko 
Turcji, W związku z ten* zostałaby orz-spro^ujona

stwa. będzie cmo dokładnie zbadane, W  aferę wmie
szanych jest cały szereg wybitnych osób różnych zapa- 
tryv ań politycznych.

Budapeszt, 19 1 . (PaT.) Akcja pojednawcza, pod
jęta przez prezydenta zgromadzenia uarodowege w ce
lu doprowadzenia do porozumienia między skrajną le
wica a prezesem rady ministrów nie dała żadnego wy
niku, mimo że odpowiednie rokowania trwały do raną. 
Hr. Bethlen uważa bowiem,, za rzecz niedopuszczalną 
wyposażenie komisji parlamentarnej w prerogatywy, 
przysługujące jedynie sądowi królewskiemu. 5

WSPÓŁPRACA 7  POl iC jĄ  FRANCUSKA.
Budapeszt, 19 1 (PAT.) Prezes rady ministrów hr. 

Bethlen oświadczył, że kwestia współpracy z policją 
francuska w przeprowadzeniu śledztwa przeciwko fał
szerzom banknotów frankowych jest ze stanowiska su
werenności narodu rzeczą pienyszorzędnej vragi. Rzed 
jest gotów do tej v\ spółpracy. Działalność emisariuszy 
zagranicznych na terytorium węgierskiein powinna do
tyczyć tytko tych frngme i ów śledztwa, któremi napra
wdę się interesują, z. więc w danytti wypadku ilością 
puszczonych w obieg I znlszczooyct banknotów franko 
wych, maszyr i Innych środków, którym" posługiwali 
się iałszerze. /

Co ao innych spraw rzad węgierski musiałby się 
wycofać ;e wspóteracy z braku osia wy, upoważniające 1 
ze względu na ewentualne naruszenie suwerenności. Co 
się iyczy tła politycznego tej afery, to wmieszani Są za
równo bogacze, zajmujący wysokie stanowiska, jak 1 
bl 'dni, najwyżsi nrzędnicy, jak j robotnicy. Rząd wy- 
jafin- tę j prawę aź do najdrebniejszych szczegółów.

reorganizacja armji w kierunku większego jej uspra
wnieni?. bojowego przez j aopatrzenie techniczne oraz 
miałyby być wdekme w życie oewne niezbędne zarzą
dzenia dfa przekształcenia portu w Pireusie na bazę d k  
floty waiennea.

H is m o y  o P o ls o e .
Alozna było przewidzieć, że opinja niemiecka nie 

przyjmie z entuzjazmem korzystnej ópinji prof Ketnmę- 
rera o położenia finansowem Polski. Pisma nietnieckto 
zwykłą metoda starają się zbagatelizować znaczenie o- 
rzeeżenia amerykańskiego rzeczoznawcy, lecz czynią to 
tak niezgrabnie, że tendencyjność przedstawienia prze
ziera z każdego zdania

M. i. pisze „beriiner Tageblatt" z 13 bm. co nastę
puje: .Profesor amerykański mniema, ze w ciągu dwu 
tygodni zdulal zapoznać się doskonale z ogromnie skom
plikowana sytuacja Polski i czuje się mimo nieznajc« 
mości ,.ęzyka polskiego — powołany do wydania apodyk
tycznej opinji o zarządzeniach sanacyjnycii podczas gdy 
krajowi znawcy stosunków walutowych;T finansowych... 
leszcze nie zdaja sobie sprawy, w jaki sposób najlepiej 
można by dopomóc państwu. Cały kraj oczekiwał z du- 
żem napięciem orzeczenia prof Kemmerera Jego ma
newr zatuszowania prawdy rozczaruje wszystkich. W y
wody jego by ly :czysto akademickim wyKładem bez po
zytywnej wartości Lecz prasa polska będzie je z du
ża raaościa lansowała, aby podtrzymać jeszcze przez 
kilka miesięcy w coraz to ba, dziej zwątpialej ludności 
nastroje wiecznego wahania między lękiem, a nadzieja. 
Kiedyś przyjdzie iedr,a:k ocknienie, tak ja* przysmo oho 
po Grabskiego sugestii złotego11.

„Dauziger Neueste Nachrichten" (9/1) przynoszą o- 
pis trudności gospodarczych Poiski w najczarniejszych 
barwach, poczem wyrażają swe zdziwienie, że „ludność 
polska, zarówno- robomicy jak rurzęonicy, zacliowuje — 
mimo niesłychanej 'nędzy' — zupełny spokój. Stan ten 
wzbudza zdziwienie nawet u obcego obserwatora. P ra e d '' 
stawiciel, jednego z mocarstw ościennych opowiadał, że 
w jego kraju w podobnych ■wai.umkach- na,pewno wy
buchłyby rozruchy. W yrażał się on z na>większytn po
dziwem o cierpliwości ludu polskiego11.

Słusznie stwierdza „Baltische Presse“ (11/1), że 
głos teu jest giosęm rozczarowania. Rozczarowania, że 
nie tak łatwo w Polsce o rozruchy, których z utęsknie
niem wyczekują wszyscy prawdziwi wrogowie Polski i 
pokoju Ludność polska jest irę. zby’ cierpliwa. ..Balti- 
sche PresaC1* widzi w tej cierpliwości „objaw zupełnie 
naturalny — wypływający z dyscypliny narodu tak czę
sto zapoznawanego przez , Danżiger Neueste Nachrch- 
| |S “ narodu, który żywi silną i" niewzruszona -wolę do
prowadzenia do końca wszczętej pracy nad odbudową 
kraju. Rozczaj owanych tym faktem czeka jeszcze nie- 
iedno rozczarowanie"

Związkiem Ubrony Kresów Zachodnich zajmuje' się 
artykuł „Deutsche Tageszcitung" (9. 11. d5). Związek 
“en reprezentuje zdaniem tego pisma potęgę .^iiniętszą 
po rządt w Warszawie. Na żądanie tej ^djuidzającej 
•Kganizaęji kontynuuje iśie wyaalanie optantów lak 
Związek te swoje żądani? uzasadnią i żekotnem zsastT0- 
żemem Polski, ta i samo też domaga się uzorojenią 
swych kól lojainych na pograniczu i wojski wego wydio- 
vania młodzieży. Liczni wyżsi oficerowie są aówJefbo* 
w a ni dla Związku, celem przeprowadz enia militar yza
cji kresów graniczących z Niemcami. We wszystkich 
swych enuncjacjach, mówi Związek puzywista tylko o 
zbrojeniach p-zeciwko „gTożacernu niebezpieczeńsiz-ni". 
Ale w gronie ćauianem rozbrzmiewa hasłe oswobodze
nia .kresów m rwyzwolonych1'. Mówł się tam otwarcie 
źc zbrojenia aą przeznaczone na „zliiKwidowąnie zagad
nienia Prits Wschounich" i ,,rozwiązanie, problematu 
gdańskiego" General Jozef Haller w nieokiełzanej żą
dzy zamachu stale odbywa rewje wojskowe w asysten
cji żonobójcy i byłego pułkownika pruskiego hr. Miel- 
żyńsklego". le n  splot niedorzecznych ptotek, nieścis
łych wiadomości i fałszów, zaprawiony odpowiednią do
zą sensacyjnosci. sam siebie w dostatecznej mierz- pięt
nuje. przypominając żywo wypróbowaną i przyjętą w 
publicystyce niemieckiej maksymę: „trzymaj złodzieja".

.JPosener Tageblatt" (10. 1.) . przyno«si amykul dr. 
RUksera o „likwidacji a trybunale rozjemczym Czy
tamy tam m i. co następuje. „Spory likwidacyjne 
przedłożone polsko-niemieckiemu r  ybunałow i rozjem
czemu odnoszą się w zasadzie do następujących zagad
nień: Czy zarządzenia powzięte< ną mocy ustawoaaw- 
stwa polskiego podlegają kompetenołi Trybunału? Czy 
is szczególności uwarunkowany tern ustawodawstwem i 
praktyką pewnych urzędów rucr cen .jest prawnie obc- 
wiązujący dla osób pudlegającyeh lkwidaeji i dla Try
bunału? Czy Trybunał jest władny rozstrzygać i w ta
kich wypadkach, jeżeli powód nodnosi oretensje do oby
watelstwa- polskiego i wskutek tego skarży o unieważ
nienie likwidacji? .

Trybunał potwierdził t.aogot te główne pytania. W 
grudniu uib r- wydane i&osiaiy w tej sprawie szeioko u- 
roorywowane orzeczenia". Jakie są, zdaniem dr. Ruk- 
sera, praktyczne konsekwencje tych orzeczeń? „Try
bunał zaprzeczył, jakoby ustawodawstwo polskie i wy
dane na jego mocy zarządzenia włącz polskich były nie
tykalne. Trybunał określa eolskie ustawodawstwo lik
widacyjne jako prawa wyjątkowe, co eo ipso pociąga za 
sobą odpowiedzi: toość prawną państwa polskiego za 
szkody powstałe wskutek tego ustawodawstwa, Dlate
go też Trybunał rozpatrzy jjrytyc aie piaktyśe Urzędu 
Likwidacyjnego i jej następstwa. Dla uzy:vania dokład
nych intormacyj o ruchu cen, zarządził Trybunał spó- 
rządzenie referatu o rozwoju cen za ziemię w Polsce 
i o przyczynach Obecnego ich spadku. Referat ten ma 
przygotować komisja złożona z 3 neutralnych, jednego 
Polaka i jednego Niemca — do wiosny rb. Trybunał po
stanowił dalej n ie  rozpatrywać spraw, w których po
wód, powołując się na swoje ooy watelstwo polsltie, do
maga się stwierdzenia nieważności likwidacji i odszko
dowania. Trybuna? uznaje się za niekompefentny,do 
rozstrzygania sporów między państwem polskiem a o- 
bywńtelarni polskimi- Dzięlci orzeczentom grudniowym 
Trybunału — kończy dr. Pukser • wyjaSniły się najwa
żniejsze zagadnienia lilcy/idacjtine: ,AV większości wy- 
nadków państwo polskie będzie muisialo się liczyć z  ska- 
a tte a . 1% powaine Qdszfcodov/anla“«
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Stanisław Staszic.
(lir. 1755 r. -  zm 1826 r.)

W  Hezots patriotów, którzy na kartach dziejów upa
dającej i odradzającej sią Rjeczyposujolitej Eolskiej zło- 
temi zapisali się głoskami, imię Stanisława Staszica naj
czystszym i najszlćcl winiejszym jaśnieje brasikiem. Za
letami umysłu, se. :a i charakteru godny sianąć obok 
Modrzewskiego, Sacargi i Konarskiego: Modrzewskiemu 
nie ustępował w azlachetnem uczuciu, Skardze — w pło
miennym patriotyzmie, Konarskiemu — w mądre,n poj
mowaniu obywatelskiego joowiązku i w wiedzy 1 rozle
głej a głębokiej.

Pochodził z missajrraństóej rodziny wietkopoteidej, 
z miasiecu— Piły, (przechrzczonej przez Niemców na 
Sch-neklemiibO. na granicy Prus Zachodnich. Tu w r. 
1755 ujrz< świado dzienne, jako syn Wawrzyńca, bur
mistrza pilsmego, mauka, Katarzyna z Międliekich, ko
bietawielkiej pcbużraości, od najmłodszych lat przeszum 
czyła słabowitego Stanisława do stanu ducnown. go. 
Ojciec nie stawiał jej przeszkód w tom narzucaniu przy
szłego powołania synowi, ale staraj się mu nać wy
kształcenie gruntowne i rozbudzić w nim zamiłowanie 
do wiedzy Starannie poduczony w domu, wyjechał za
granicę i, Kierując się radami ojca, uczęszczał na uni
wersytety w Lipsku i Getyndze, a następnie w College 
dc France w Pary tu, j.Jzie &e szczególnem upmoba- 
mem studiował na-id przyrodiucze. Po kilkoletniej po
dróży zagranicznej WTacał do kraju z  tum przekonaniem, 
że zdobytą na obczyżrw wiedzę będzie mógł ru  korzyść 
jogo obrócić.

Czekafo go Jednak gorzkie rozczarowanie. Jako 
„jeszczanL nic mógł zająć żadnego stanowiska w pań
stwie; został więc księdzem, aczkolwiek bez puwo 
nia.

W  tęi dobie ajwiększego przygnębienia i lozterki 
duchowej podał Staszicowi rękę pomocną światły i bO- 
rą<T Patriota cancierz* Jędrzej Zamoyski, powołując go 
na nauczyciela i wychowawcę swoich synów. W szla
chetnej atmosferze zacnego domu Zamoysidch, wśród 
sprzyjajjcrrn warunlow pracy i ^dn ie ty , rozmyślał 
(kito Staszic nad sprawami narodowemi, a przejęty do 
głębi wióukiem słaoośd rządu i groźną postawą, czyha
jących .1,3 zgubę Polski sąsiadów, napisał diiełkc p: t. 
„Uwagi nad życiem Jana Zamoyskiego, kanclerza i het
mana" i ogłosi} ją bezimiennie w r- 1785. Rozum 1 uczu
cie poiączyły się na wydanie tego dzieła, które me ma 
sobie równego w owoczesnej htorarurze politycznej.

Na ta-"w iłf życiorysu hetmana Zamoyskiego w cza
sach wicfkiel, za Batorego chwały i potęgi Poiiskt.. z 
wielka siią przekonania ki eśli obrai upadającego pań
stwa. Piast 'eznie i wymownie przedstawia Staszic wy
ludnienie Rzeczy pospolitej, niezdolni do obrony swoich 
rozległych sranie; a zarazem koefsezność stworzenia 
siły wojskowej, któraby sp« otaia potędze trzecn sąsia
dów. Skąd ią wziąć? Szlachta nie zdoła dostarczyć 
stu tysięcy w fjFm celu niezbydnych. Potrzeoa zatem 
bra* kmieci. Ale żołnierz przymuszony nte będzie nigdy 
dobry.n żołnierzem a-zera obudzić w nim poczucie obo
wiązku brołrenia rfetrfł, poczucie oparte ar własnym In
teresie wiesna&a. Potrzeba go zatem obdarzyć uletyl- 
ko wolnością osobistą, ale i ziemią. Ten głos za uwłasz
czeniem wiościa*, po raz pierwszy odezwał się w naszej
publicystyce.

W  ustroju państwowym S tan ic  potępił Bbenim veto, 
obieraltiJ^^kiólów, proponując g*o®owame większością, 
dziedziczność tronu i sprężystą władzę wykonawczą. Z 
uczułem  dochodźącem niekiedy aż do tragizmu. oćma- 
łowai coraz ejekęj Stanisława Augusta, niby wolnej, lecz 
fakt] rzwie odbywającej się pod "słoną b a le tó w  rosyj
skich.

Niezbędność i nagłość zmian roponowaaycł] yrzez 
siebie wystawił Staszic z taką stanowczością, że prze
powiadał niechybny upacek Rzeczypospolitej w  razie, 
gdy one nie zostaną Wprowadzone w życic.

7  ogm-m zapału napisana bsiążfca potężne wywarła 
wrażenie i w znacznym stopniu przyczyniła się dc wie
kopomnych uchw«ł Sejmu czterołetmegi vV r. 1790 o- 
głosi? Staszic .Przestrogi dla Polski", jeszcze wymow- 
idejes^e od „Uwag". jeszcze bardziej wstrząsające, jesz
cze z większy11 naciskiem podnoszące doniosłość szyb
kiego przep: nwadzeuia reformy włościańskiej.
I W  uchwaleniu Konstytucji 3 Maja doczekał się Sta-

Stan!sfaw Staszic 
U r o d i o n y  1 7 £ 5 , U m a r ł  l tJ2 o ,
(Szkic wedie współczesnego sztychu).

szic częściowego upełnienu swych pragnień. Rzucore 
przez Staszica w „Uwagach" i „Przestrogach" myśli sta
ły się zaczynem ref< amatorskiej m jśli politycznej dla 
pokoleń późniejszycu. a i dziś jeszcze w mądrem ujęciu 
obowiązków obywatelskich nie puzb? wionę są aktualnej 
wartości

Po rozbiorze udał się Staszic z Zamoyskim do Wie
dnia; odbywał częs.e puuróże, studiując ulubione nauki 
przyrumteze, a zwłaszcza geologję. W r laOl nahyl 
starostwo hrubieszowskie, które z t i ry  przeznaczał aa 
fundację doi roczynna d'‘a włościan. W tymże czasie 
przyłożyi się czynnie dc założenia w Warszawie Towa
rzystwa Przyjaciół Nauk, którego nąjczyrimtjsal rn byl 
członkiem, a następnie zasłużonym i otia.nyj. prezesem. 
W latach 1821—22 wzmóc? dla pomieszczania Towarzy
stwa okazały pałac pr^y Krakowskiem Przedmieściu i 
ozdobił pięknym pomnikiem Kopcrnikń.

■Jd zajęć naukowy eh i filantropijnych oorywały uwa
gę StetóZica wypadki polityczne. W chwili utworzenia 
Księstwa Warszawskiego Staszic stajt po stronie Napo
leona i wielbi przyjaźń polsko-fiancuską. .Położenie to
pograficzne Polski i Francji na dwóch Skrajach Europ, 
— pisze w tym crasie - -  wiecznie te dwa państwa z so
bą łączą w politycznych stosunkach.. .  Bez zwrócenia 
Polski, oez umocowania tj zapory, Europa i  z nią Fran

cja nie znajdzie stałego pokoju, Durów nigdy spokojnie 
uorganizowaną być nie petrafi"-

Realistyczny umysł Staszica nie zapomina o mater
ialnych podstawach hytu; pamięta od dobrze ostatnie 
!ata Rzeczypospolitej, żąda więc silnej armii 1 przestrze
ga przeo powtórzeniem oawnych błędów. „Zaęjiowaj 
niebo, — woła — aby lud polski tak szanowany, przy 
tym swoim cudownym odradzaniu się miał wpaść znowu 
w rząd złych, skarżonych albo mało oświeconych; W 
rząd samych osób zepsutego plonu; w rząd tych sa
mych, albo im podobnych, którzy go, jedni przez dumę i 
złość, drudzy p,uez nieumiejętność i głupstwo, przypro
wadzili do zguby, aby sie przez takich odradzał, przez 
jwkieh oył zgubiony..."

W pracach rządowych ^zynny bierze udział, zwłasz
cza w dziedzinie oświa,y. Zabiega o utworzeni.* v  War
szawie wydziału lekarskiego oraz prawa i administracji, 
układa pi ugramy szkolne, odbywa wizytacje zachęca 
do tworzenia nuwyct zoktadów nafkowych.

Po utworzeniu Królestwa Polski igo Oiwier. się dla 
Staszica jeszcze rozleglejsze pole działami Mierzy w 
szczerość intencji cara Aleksanort L dla Polski i w 
swych pismacy ^ubucystyoznych nawołuje do porozu
mienia z Rosją. Jako członek Komisji wyznań religij
nych i oświecenia puficznego rozwijt żarliwą działal
ność, najwięcej uwagi poświęcając sprawie górnictwa. 
Zakładc Dyrekcję główna górnicza w . Kielcach, organi
zuje szicołę górniczą, na szerootą skalę tworzy zakłady 
górniczo-hutnicze w Białcgonie. Jako dyrektor wydzia
łu przemysłu I kunsziów popiera fabryki sukna w Ozor- 
kowie i Zgierzu oraz bawetaiai e w powstającej oocr5w- 
czas Łodzi; przyczynia się wydatnie do założenlr kon
serwatorium muzycznego w Warszawie, szkoły gospo
darstwa wiejskiego i leśnictwa w Maj ynioncie, szkoły 
przygotowawczej do instyrutu politechnicznego.

Równv_ześm'v doprowadza do skutku dawny zamiar: 
dobra rrubieszowskie, doprewauzone stara.mą gospo
darka do niezwykłej świetnobci oodajt na własność gmi
nie hrubieszowskiej, której w głęboko oomyślo iej usta- 
wde usnuje tm aiy zapewnić doprooyt, aby „udoskona
lać los współczesnych 1 całych ich plemion następ,.ych“. 
Niesieiy, niedojrzałość społeczna obdarowanych, zaclei- 
kłość i zła wola rządu rosyjskiego zniweczyła ozieło 
Staszicowskie.

Staszic zmarł dn. 20 stycznia 1826 r. W  tesramenese 
rozporządził na ode dobroczynne całym swym mająt
kiem, zgromadzonym tnrdem życia i niezwykłą osoczęd 
nośdą.

Pisam Staszica, pisane stylem bezładnym, zaniedba
nym, częo okroć niejasnym, nie n.ogą porwać czyielnika, 
aie czający Polak zawsze odnajdzie w nich wiecznotrwa
łe ziarna obywatelskiej mądrości i bezpośrecność wznio
słego uczucia patriotycznego. Żywotem >iaś swoini. »4- 
czyżnie ber zastrzeżeń oddanym, pn:<% wszechstronną, 
ofiarne na przyszłe kraju szczęście obliczoną, ,Kvstawrfl 
siebie Staszic w szeregu budowniczych Polsk! rządne], 
sprawiedliwość cz. niąCej i w postęp idącej. *

fjenrył MośckkŁ

Pałac Staszica w  Warszawie.
Siedziba Warszawskiego Towarzystwa Naukowego, odbudowana w d”wnej Ą4 niejkazoirel postad. W  3ntu 
20-go bm, fj. w rocznicę zgonu Staszica odbędzie się i»święcenie tej placówki nauki polskiej. — Ilustracja

nasza przedstawią pałac Staszica w obecnym stanie. *'r ,

MIECZYSŁAW POSCISzEWSKI.

T r y u m i  s e r c a .
Powieść popularna na tle życia fabrycznego. (17

^- Zegnam pana • szepnęła.
] zaczeka się już oddalać.
— Janko! . Ł
Rozpaczliwe wewanie l-iotra skłoniło ja do odwró

cenia się Głowę miał. zarzuconą, na poduszce, a łzy 
Zbiegały mu sirugą P° twarzy. Błagał ją zdaleka, nie 
śmiąc patrzeć na nią.

Przybiegła doń. ,
— Ja panią kocham! wymówił Piotr, — pozwól mi 

pam to wyznać raz aby. Dobrze iest ueipieć aż oo 
skudeu. Nie mieć nic w  glębl serca do cierpień później
szych. Oddać cały swój byt w tych tized i vyrazach: 
— ja panią kocham*

Przyciskał palce Janki do ust swoich, ijna mu ich 
nie broniła. Miała wrażenie, że cały los jej się roz 
ttrzyga.

Rzekła ooprosiu: |. . . .
— Nie płacz, mój biedrty Piotrze: będę twoją żoną.

t A było to także proste, jak cud!

VI-
Z nastaniem Hnierzcmi, towaizyszyła mu w g iąt 

ogrodu aż do furtki, ukrytej do ixilowy z bezwiadnyra 
gąszczu. Sali wolno, milcząc, przez poszanowanie wza
jemnego zachwytu, z oczyma poanlesionemi, jak gdyby 
ich myśli biegły wspólnym lotem,

Cdy ptaat jaki zaświegotal na gałązce ąpojrzwois ich 
wracały ku ziemi i spotykały się. Przy furtce Piotr się 
z nią rozstał. Przybył wielką aleję; światło błyszczało 
w jednem z okien domu, zamieszkałego przez Wojciecha 
Bąka. Janka wsparta o ścianę wśród drżącego bluszczu, 
widziała, jak narzeczony znikał Szczęście ją ogarnęła 
Ogarnęło ją nagle.

Co też ona powie swojemu ojcu? Że była szczęśli
wa, i on jej uwierzy, nie mogła dłużej ckrywać orzec 
tiiin swojej radości; doznawała potrzeby rzucenia mu się 
w objęcia. wyvlakrnia wszystkich łez .wolch tych 
wszy^fk uh. których nie wyptakała w dniach żałoby.

W miarę zbliżania się do domu, przypomniała solbic, 
że niejako i pan Jerzy Rudkowski prosił o jej rękę, te  
odłożyła odpowiedź, że pan D obratidd gorąco pragnął 
tego związku; przypór mała leż sobie, że ojciec był 
w/ogo usposobi my m cha Piotra. O swoim losie posta
nowiła sama, nie zdając sobft z tego sprawy. Pomawiać 
la się o błąd, ale już potrafiła go Sobie wyperswadować. 
Jodem tylko zacny ksiądz Perełka, m ó g ty  ją usprawie

dliwić; uwwgia do księdza i swterzyła mu się ze swoich 
skrupułów. Kapłan czuł się wzruszonym.

.uAamz: jej wymawiać jej miłość lub chwali) Ją. ze 
poszła za pobudkę serca?"

— Chciałam ocalić Piotra — mówiia Janka — i zro
zumiałam. że dla ocalenia go trzeba go kochać. Czyj 
lestem wioną?

— Mrhmą, włrmą — pomrukiwał pleban, — to wyraz 
a silny. Bądź jak bądź byłaś hieiozu żn , żeś słucha

ła tego chłopca.
— Ja go nie słuchałam: wlawato mu się. że słucham 

własnego głosu, daleko poważniejszego, głębszego. By
łabym w zupełności szczęśliwa, gdybym s ą  nie lękała 
zmartw'ć swojego ojca.

Księdza rozczuliła ta otawŁ.
— Miej ufność w dobiod pana DrłraniecWego, mo

je dziecko- Jeżeli twoja mlooość zasługuj i na pierwsze 
wymówki ,to jednak sumienie nie n.a sobie nic do za
rzucenia lą d ź  siodkg. cierpliwa. czyń według usza
nowania, jakie masz dla ojca, i nk  oddawaj sie zbyt 
szybko uczuciu, kióre może nie jest tak głębokie, jak 
przypuszczasz.

O, ja się nte my^e, ssieże proboszczu. To k re s ., 
to na wiekL

(Ciąg dalszy nas^pi)
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Poglądy ekonomiczne Sf. Staszica,
Urodzony, jako syn burmistrza z Piły, w młodości swej 

przeżywał Staszic gorycz mieszczanina, odsuniętego przez 
ustawy ojczyzny od służby publicznej, rozpacz patrjoty. 
po pierwszym rozbiorze przechodzącego pod obce panowanie. 
•U schyłku wieku męskiego uzyskuje dopiero możność dzia
łania.

Za Księstwa Warszawskiego, jako referendarz, za króle
stwa jako radca stanu i minister rozwija gorączkową dzia
łalność na polu przemysłu, górnictwa, handlu j opieki spo
łecznej. Całą działalność jego w tym zakresie cechuje nie
zwykła umiejętność uwiązania różnych spraw ekonomicznych 
przy odmiennych warsztatach dokonywanych z myślą o po
wszechnym pożytku i stawianie na pierwszym olanie sprawy 
wartości jednostki Judzkiej, jako świadomej cząstki jednej 
wielkiej caiości — narodu, a przezeń ludzkości lub w ówcze
snej terminologii zaczerpniętej z literatury fraticusk. osiemna
stego wieku — „rodu ludzkiego*'.

.Wszechstronność w poglądach Słaszłca polega na wtyka
niu udzielania przywilejów jednej warstwie społecznej !ub 
jednemu zajęciu, „Gdzie tylko powstaje wyłączność, tam 
glire sprawiedliwość. W całych dziejach rodu ludzkiego naj-■4.
większe zło zadawał człowieczeństwu duch wyłączności zie
mi, urodzenia, obrony, religji. dnch wyłączności handlu".

Jeżeli w swoich „Przestrogach dla Polski" nazywa rol
nictwo najpierwszem ze wszystkich stanów rzemiosł i sztuk, 
to czyni to dlatego, że od rozwoju rolnictwa zależy przyszłość 
innych gałęzi gospodarki narodowej, bowiem stwarza tak zw- 
pojemność rynku wewnętrznego dla przemysłu i • rzemiosła. 
Uporządkowane rolnictwo jest podstawą siły podatkowej o- 
bywateli, jest podstawą dla obrony paóstwa na wypadek 
wojny, której pomyślny wynik zależy przedewszystkiem od 
możności wyżywienia armji i ludności cywilnej.

Obliczając, iż Polska — po pierwszym rozbiorze — po
siada jeszcze do 200 milionów morgów chetmńskich tali *

obliczając przeciętny jej dochód, stwierdza, że Polska posiada 
obecnie tylko 12 miljonów złotych dochodu z podatków, w 
ozem 10 miljonów płacą mieszczanie i chłopi, a szlachta za
ledwie dwa. Dochody z podatków w wypadku, gdyby szlachta 
od podatku nie by i a wolną, wyniosłyby sumę czterykroć 
wyższą, co pozwoliłoby na zwiększenie armji. Silna armja 
zwiększone dochody państwowe, podniesienie produkcji kra
jowej, oto program ówczesny Staszica, skonstruowany z 
przesłanek natury ekonomicznej przedewszystkiem.

Nakładając na wszystkich obywateli obowiązek popiera
nia rodzinnego przemysiu i wyrobów z krajowego surowca — 
zalecał Staszic unikać towarów zagranicznych. Rozumiał 
on wybornie, że dowóz towarów obcych, wyczerpuje siły fi
nansowe kraju i marnuje wartość dobrego Pieniądza, podobnie, 
jak dziś wwóz wyrobów zagranicznych prowadzi do upadku 
wartości naszej waluty i lufciy życia gospodarczego. Nie 
teoretyka tyiko, lecz człowiek czynu — Staszic zakładał ko. 
palnie, his ty, fabryki i cieszył się, gdy mógł położyć na towa
rze napis: „z krajowego srebra, z krajowej miedzi".

Na pomnik Its- Józefa Poniatowskiego poleca materjały 
tylko krajowe. W „Uwagach nad żydem Jana Zamoyskiego" 
podnosi Staszic znaczenie kupiedwa, W handlu widzi nie- 
tylko źródła bogactwa, ale również poglądową naukę, stwier
dzającą zależność człowieka od człowieka ! wysuwającą ko
nieczność powszechnego dobra. — Rozmyślania Staszica 
„o środkach usposobiena żydów tak, aby się stali użyteczny
mi wszelkiemu społeczeństwu i krajowi, w którym mieszkają" 
były podyktowane trosjtą głęboką o spojenie stanu kupieckie
go w całość organiczną z pozostaleini warstwami na
rodu. '

Rozumiejąc, że drobne, rozproszone słły chłopów i rze
mieślników bez wzajemnej pomocy rady sobie nie dadzą, że
siły te uależy powiązać poczuciem wspólnego interesu, bra
terską miłością, zbiorową radą. założył stowarzyszenie, któ
re dziś uazwalibyśmy kooperatywą, Spćłdzieinlą; Założył je 
w czasie, kiedy na Zachodzie kiełkować poczęły koniunistycz-

£ <  o s t a t n i e j  e l i w i i i ,
iO c  c i a s n e g o  k f i r « s p o t t d e n ta  „ C io s u  P o m o r s k i e g o , ,}

Sprawa powrotu m arsz. PMssdsMego do czynnej służby.
Warszawa, 20. 1 .(Tel. wO Minister spraw wojsko

wych gen. Żeligowski w ostatnich czasach na przyjęciu 
u p. Prezydenta Rzplitel. wysunął zagadnienie powrotu 
do służby czynnej marszałka Piłsudskiego R ychłe za

łatwienie tej sprawy uważa minister spraw wojskowych 
za niezbędne, choćby w drodze rozporządzenia p. Pre
zydenta Rzpiitei. "

List otwarły posła ks. Kaczyńskiego do dyrektora
Bełzy-Ostrowskiego.

Warszawa, 20. 1. (Tel. wf.) We wczorajszym nu
merze Rzplitej ukazało się sprostowanie pana B.e/zy- 
Gstrowskiego, w sprawie sprawozdania Rzpłitea, zawie
rającego nieprawdziwe powtórzenie słów posła W y- 
godzkiego na komisji skarbowej.

W  tej sprawie poseł RS- Kaczyński (Chrz. Dem.) za
mieszcza list otrwarty w „Rzeczpospolitej1', w którym 
mniejwięcej mówi: Dyrektor Bełza-Ostrowski . winien
był sprostować słow a posła Wygodzkiego wyrzeczone 
na komisji, a jednak on tego nie prostuje. Ks. w sc ł Ka

czyński przypomina, że dyrektor monopolu tytoniowego 
uchyla się stale od obecności na posiedzeniach komisji.

Poseł Kaczyński kończy swój list następująco: „Nie 
będę się wdawał w rozstrzyganie sprawy, czy poseł Wy- 
godzki — czy p. Befza-Ostrowski mija sie z prawdą — 
jest to wewnętrzna sprawa tych panów, gdyby nawet 
przyjąć w tej formie wypowiedzenie się przed p. oę- 
słem Wygodzkim. jak to proponuje p. Bełza-Ostrowski 
— to uważam te słowa za niegodne Polaka i urzędni
ka państwowego", ,

ne i socjalistyczne ideje w systemach, głoszonych przez Saint 
Simona, Owemu Foiirriera. Jakaż jednak różnica między Id 
planami, a pracę Staszica. .

W założonem przezeń Towarzystwie Rolniczem Hrubie 
szowskiem, oparturt na zasadzie własności osobistej, matt® 
przykład wzorowy, nietylko spółdzielni, ale związku spół 
dzielni. Jest tam i bank o charakterze spółdzielczym i wja  
jemne ubezpieczenie od nieszczęść żywiołowych i praca t  
kierunku kulturalno-oświatowym.

Organizacja gminy hrubieszowskiej, składającej Się t 
4-600 ludności, dziedziczącej po 80 morgów, znacznie prze 
kracza ramy filantropijnej, dobroczynnej fundacji. Jest * 
wielKie dzieło ekonomiczno-społeczne, pełń© praktycznej mą. 
drośd, niezbadane jeszcze, czekające n? przestudiowanie zi 
strony potoirniych, dzieło tem trudniejsze, że dokonane już p» 
politycznym upadku narodu, pod czujuem okiem Wjogieg. 
rządu, kióry zatwierdził jednak tę wspaniałą fundację w rok 
1822.

Syn duchowy wieku oświecenia, epoki wyzwolenia m 
zachodzie stanu trzeciego, mieszczańskiego z pęt feudalizmu, 
Staszic,1 mieszczanin z Piły, góruje nad ówczesnym mieszczaft 
stwem polskiem jako. niezłomny optymista w sprawach po 
stepu ekonomicznego w kierunku stałego wzrostu dobrobyt! 
ogólnego, a więc warstw najliczniejszych, przedewszystkiem 
jako przodownik ideowy tych mas zaniedbanych przemawjj 
Staszic dc nas i pracą żywota swego i wysiłkiem umysłu 
utkwionego w daleki widnokrąg przyszłości narodu. W chwi. 
lach, gdy deźar stosunków ekonomicznych zdaje się fatalnym 
dla losu Polski, z pism i prac Staszica płynie strumień nie- 
zamącony uczuć podniosłych i szlachetnych, pochłaniający 
wszystko, co z wyżyn pokrewnych wzmocnić -o może, aby 
przeistoczyć się w rzekę rozlewną i wartka skrupiającą o 
grom wysiłku, stwarzającego prace i dobrobyt dla narodu ca 
łegc i znajdującą d«a własnej energj swojej ujście ostateczni 
— w morzu, w „rodzie ludzkości", niewyczerpanym zbiór 
niku sił dynamicznych na ziemi od początku życia do jego 

' skonu. k. Z.

MlNtóTŁR. ZDZłŁCłiOWSKl ODWOŁAŁ SWÓJ 
WYJAZD DO ŁODZI.

Warszawa, 20. 1. (Tel wł.) Minister Skarbu Z dzie
cko w sk i z powodu nawału zajęć odwołał swój wyjazd 
do Ł odzi

DALSZE ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW.
Warszawa, 20. 1. (A. W.) W związku /. wykryciem ni 

bezpiecznej organizacji komunistycznej w Łomży i areszto 
wań 100 komunistów, z których 46 osadzono w więzieniu, 
stwierdzono, źc organizacja łomżyńska, na której czele sto 
radny miasta Łomży Tichrer, jest tylko kółkiem sieci pooob 
nycłi Istniejących organizacji w Zambrowie,- Ostrowie i w, 
Rudikactt- Wczoraj dokonano dalszych aresztowań. Ucżrtt 
aresztowanych Przekroczyła 300 Osób.
ROZBIÓRKĘ SOBORU W WARSZAWIE PRZEPROWADZI 

MAGISTRAT,
Warszawa, 20. 1. (teł wf.) Ponieważ zarząd Spółki Bu

dowlanek który prowądzi dotychczas rozbiórkę soboru nię sto
sował sie do zarządzeń dyrekcji robót publicznych, mającej 
na celu usuniecie nieprawidłowość roból Ministerstwo Robol 
Publicznych postanowiło rozwiązać umowę na rozbiórkę so
boru i oddać robotv magistratowi miasta Warszawy

Olbrzymie nadużycia w wojsku.
fr*©se? d r .  M ic h a l s k i  w  k o m i s j i  s e j m o w e j  g>rxjrfc»cco s* w v eg  n a d e k y ó .  — S ł r a l y  p a ń s t w o

w y n o s z ę  £ 0  m i? jo n ó w  4 o ł y c h .
Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) Wczoraj na posiedzeniu 

komisji budżetowej poseł dr- MichałJri przytoczy! w 
swym referacie o gospodarce w M. S, Wojsk 12 faktów 
nadużyć w wojsku, które naraziły skarb państwa na 
zgóra 20 mili. zł. straty. T przytoczonych przez posła 
Michalskiego faktów najbardziej charakterystyczne są 
następujące:

Intendentura Dowództwa Okręgu Korpusu nr. 4 w 
Łodzi trzy razy zapłaciła za jedno i to samo złwże do
stawcy Leonowi Kohnowl. Transakcję wykombinował 
zastępca .intendenta ppłk. Niewiadomski. Pan ten znai- 
dme s?e 'obecnie w stanie s p ę c z y n k a ;  uznano go 
za „chorego umysłowo**. Mhno popełnionego naduży
cia pobiera on n e l n e  pobory emerytalne.

Drugi fakt: Komendant 4 pułku ułanów polecił swym 
podwładnym, aby odbierali od dostawców zboże ! slarm 
bez <sprawd7enla wagi.

Nie koniec na tem. Komendant ten rozporządzał 
własnością państwa, jak swoja, pożyczył kTdnemu ze 
swb*h1t irT ifbsW ' kttka tysięcy kg- żyta I owsa.

Dep VII M S- Wojsk w końcu 19*3 zawarł umcrwę 
z firmą , Produkt" na dostawę konserw mięsnych dla 
wolską Firma ..Produkt., kazała sobie ołacjć za 1 
poszśe konserw 2,50 zł„ podczas gdw na rymcu cena

wynosiła 1,50 zł. Ceny hrtna p ro d u k t"  kalkulowała tak 
wysoko w ton sposób, że do ceny robocizny surowca 
doliczała 590 proc, tytułem zwrotu kosztów handlowych 
i administracyjnych, a od tej sumy dostawca pobierał 
10 proc. zysku. Charakterystyczne jest. że minio 
sprzeciwu Najwyższe} Izby Kontroli Państwa po uja
wnieniu się tęj afery — Dep. VII, M. S. Wojsk, wypła- 
oił dostawcy p e ł n a  s u ra ę ,  Kiedy przez Najwyższy 
Wydział Kontroli zażadano wdrożenia postępowania 
karnego, prokuratura wojskowa o d m ó w i ł a ,  podając 
jako motyw:

„że  i t a k  j e s t  a m n e s t j a ! "
Poseł Michalski omówi! szczegółowo również biu

rokratyzm, panujący w miłkach i kompaniach. Wsku
tek tbgo biurokratyzmu liczba żołnierzy ćwiczących o- 
ra.z kadry wyszkolenia wojennego są u nas nieproooredo- 
nainie niskie. 4

Komisja budżetowa po referacie posła Michalskiego 
wybrała snecjalną podkomisje-, która przy udziale re
prezentacji korpusu kontroli wojskowych otrzymała 
mandat opracowania szczegółowych wniosków, poru
szonych nrzez rosła Michalskiego, które to wnfosk? 
oredłoży komisji budżetowej, a następnie na plenum 
Pejmn.

I*j6 |ir» w fe l b n d ie t n  s it  r o k  1 9 2 8 .
W arszawa, 20. I. (Tel. wł.) Ministerstwo skarbu 

kcwczy obecnie prace nad poprawkami do budżetu na
rek 1926,

Poprawki te jeszcze w bieżącym tygodniu po uzgod
nieni!! Ich na Posiedzeniu Rady Mb?, zostana przedło

żone marszałkowi Sejmu, a następnie komisji budżeto
wej.

Na pierwszem posiedzeniu komisji budżetowej, któ
ra zajmie się poprawkami minister skarbu wygłosi dłuż
sze ezposś o obecnej sytuacji finansowej państwa oraz 
zamierzeniach rządu w najbliższej przyszłości.

ip r » w s i s t y 9»end^A fów  fesreczr n fe s a ła t w lo n a .
■ ■ | przyznaniem ministra Grabskiego dla delegacji zjazdu Brat-

i niej Pomocy, że najdalej do ló-go bm. stypendyści otrzymała 
I wypłacone przynajmniej 80 procent przypadającego stypen- 
1 djtnn. '

Warszawa, 20. I. (A. W.) Ministerstwo Oświaty roze 
słało do wszystkich uczelni okólnik, polecając wypłacić sty
pendystom po 30 złotych na poczet stypendium na styczeń 
br., nie podając zaś kiedy i w Jakiej wysokości zostanie wy- 
Blasona reszta. Jest to w; sprzeczności 3  aesalotygodntowym

Bila tiiltfiralM csesEO- ruey
Pod tym tytułem wygłosi prof, uniw, dr. Marian Szyj- 

kowski, szereg wykładów w najważniejszych centrach po!, 
sk-ch w lutym ur.

Prelegent były prof. uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie, członek Akademii Umiejętności, jest profesorem ka
tedry polskiej na uniwersytecie Karola IV w Pradze już 3-d 
rok.

Znany jest szerokim kołom Polski i Czechosłowacji lako 
ghorliwy pracownik na polu zbliżenia polsko-czechosłowac
kiego, zbliżenia tak politycznego ak i kuhuraluego.

Teraz pragnie zaznajomić społeczeństwo polskie z kul
turą czeska. Wygłosi wykład. mającv na celu propagatfdę 
idei zbliżenia obu narodów — który obetnie --brąz duchowe
go rozwoju Czech w ostatnich stu latach ze szczególnym a- 
wzglednieniem związków i pokrewieństw z kulturą polską. 
Prócz wykładu odbędą sie wieczo, y dyskusyjne, na których 
prelegent będzie się starał jbjaśnić poszczególne problemy i 
usuwać nieporozumienia.

Wykłady odbywać się będą przy poparciu polskich uni
wersytetów. związków naukowycu, literackich i Stowarzyszeń 
polsko-czechosłowackich.

Dotąd ustalone są. poczynając ad 2 niego wykłady w 
nast. miast.: Krakowie, Zakopanem Lwowie, Warsz. Poznaniu. 
Nie ustalono dotąd terminu wykładów w Bydgoszczy itd.

Podajemy adres prelegenta dla ewentualnego porozumie
nia w sprawie urządzenia wykładu także i w innych miejsco
wość !ach: Praha V. Brahowa 5 do dnia to-gp stycznia.

Irwawf wlec urzędasów w raryża-
Mimo zakazu policyjnego odbyj się kilkutysięczny 

wiec urzędnikjów, poświęcony żądaniom związków za
wodowych urzędników w sprawie wyrównania pensyj 
urzędniczych w stosunku do wzrostu drożyzny. Obecni 
na wiecu komuniści wywołali awantury, które spowo
dowały interwencję policji. Rannych zostało kilkanaście 
osób tak z pośród policji, jak i zgromadzonych, w tem 
dwóch dziennikarzy, którzy byli obecni na wiecu w 
charakterze sprawozdawców7 W wynikli awantur a- 
resztowano kilkudziesięciu sprawców, kosnuiuistów,
U Ł W i - - " v ' v  'v v '■
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Sprawy społecznog<>ospodarćze.
Denaiogia i rzeczywistość.

Z ROZMYŚLAŃ NAD WCZORAJSZYM WIECEM 
BEZROBOTNYCH W GRUDZIĄDZU.

Związki robotnicze i bezrobou.ycfc. — RozproszkoWailie
— Brak organizacji: — Opinja wojewody Wacho

wiaka 1 ministra pracy £iemięcule&v.
Grudziądz, dukt 20. 1,

%
Demagogia, to najwięKszy rak pasożytujący na ciele 

fy rja  Kosipcdaraego w Polsce, Demagogia w połącze
ni.1 z różu cmi t  ̂  i/iemnenm spręzynarni i dążnościami 
jKrUtycznemi sprawia, że zarówno robotnik, jak i kupiec 
rzemieślnik i inteligent w Polsce są 'oaHci na nieskoń
czone ilości grup, grupek, koterii i kotoryjek, walczą
cych ze soNi nawzajem i paraliżujących wszelka twór
czą

Wszelakiego kalibru organizacje w Poloce, nie tyłku 
pplityczne, ale nawet czysto zawodowe, są w znacznym 
stopniu w stanie płynności, często nie wiedzą, uzego 
chcą i do czea o dążą. *

Oiga^^acie kupieckie np. są •ozbite na kilka ugru
powań, których nadbudową są różne stronnictwa poli
tyczne, to samo dotyczy polskiego rzemiosła, to samo 
również dotyczy warstw roibotniczycn. A skutki tego 
s ą  zgolą fatalne, zarówno dla kupiectwa, jakoteż rze
miosła, warstw robotniczych, a nadewszystko aia roz
woju potęgi gospodarczej Polski. Wpływa to bardzo 
ujetmme ./a nas*e posunięcia rządu który zawsze do
tąd bywał ohwiejny, przechylający się to w jedna, to 
w druga stronę

Aby nie stracić intratnej posady ludzie, stojący u 
steru nawy państwowej starają się kaptować na swoją 
rękę różne organizacje polityczne i związki zawodowe. 
Każdr stara sie o prześcignięcie swego rywaia w jalr- 
naiidaJ ej idących obietnicach.

Ef lentja demagcgji jest w Polsce tak silną, że o- 
gańWa w a nawet jednostki solidnkjsze i poważniej my 
ślące. MimowoH obiecuje się tłumowi podczas wieców, 
jsebrańi dtp gruszki na wierzbie, otdaroa się go na icoszt 
skarbu różnymi przywilejami i korzyściami. Skutki te
go sa ratalne. Rozbite i rozprobzkowane poseczególne 
wai= wy sianu średniego (rolnicze, kupieckie i rze- 
mieślr ae). jak również Sfery robotnicze, nie sa w sta
nic wytworzyć poważniejszej jednolitej i silnej organi
zacji. Wiemy np., że związki zawodowe robotników poi 
skieh [występu- ą pod różnemi hasłami pofitycznemi i 
w ła fn r  te hasła.rozscuzają znaczenie i rolę tych warstw 
w ogólnym układzie sił w sejmie. Jeszcze gorzej ta 
sprawa przedstawia sie w  warstwach stanu średniego.

Do stosunkowo niedawnych nuwotworow zaliczyć 
wypaaa W iązki bezrobotnych Wszystkjcb pozbawio
nych Pracy łączy wspólns trotJ a, troska o zarobek, o
chleb cia siebie i dia swej rodziny.

Jesi to dostateczna spójnia na to, aby ci ludzie dą 
żyli dc zrzeszam-j w jeden wspólny związek, celem 
ktć.ego byłab? dążność do uzyskania pracy i zasiłków 
(od rządu, Kumun i całego społeczeństwa; na ten czas,
kieoy sie ma możności zarobkowania.

Zdawałoby się. wspóma realna kleją, która rączy 
mknowoH ^szystkich tych ludzi do jednej że się tak 
wyrażę, w m ^ej wspólnej rodziny, powinna wystar
czać »a *>. aby bezrobotni zdomi byli ac, zorganizowa
nia sie w s ima z w ite k  o sprężystym zarządzie 1 Jed
nolitym Pta9»| działa, ito.

Niestety tak nie jest, związki berrofeotnych Już cho
ciażby dlatego, że ciągle przybywają nowi bezrobotni, 
a jednucześn,c inni zmów uzyskują piacv nie są zdolne 
do trwałej egzystencji. Związek bezrobotnych jest za
wsze seaono organizacją, wielkość której ject uzależ 
niona od oczby nje mających pracy. Pcwlęiksra sie 
ora, gd ’ bezrobocie wzrasta, a zmniejsza się, gdy ta 
ilość pozbawionych pracy maleje. Każda rzecz suzonfe- 
wa nie może wytworzyć trwalszych wytycznych.

tes o «-z względu rzad odnosi się do związków 
ijezr^bctuyo* z wielką rezerwą.

Swe j cz^jsu na konferencji prasowej p. Wojewoda 
Wachowiak udzielił mi następujących w tej p raw ie  hj- 
frnmacyj; _

-  Minister Pracy i Opiejci Społecznej niechętróe pa
trzy na i^łWSiTjąc jak grzyby po deszczu związki bez
robotnych zdaniem p, Ministra bezrobotni winni się 
skubać koło związków zawodowych robotniczych, a 
nie wytwarzać samodzielne organizacje.

Związki bezrot łtnych co kilka dni zmieniają swoje 
zarzady, programy, wouec czego czynniki rządowe ule 
wiedza, z kim maja wejść w kontaat, a pr-tódewszyst- 
k!em odpowiedzialność wobec rządu i fpołeczeństwa 
rozpływa się w mgle i płynności tego rodzaju sezono
wych zrzeszeń

Rzesze bezróbcraiycsu to najlepsze ciasto w rękach 
najdzikszych demagogów i najczerwieńszych haseł.

Mróz i głód z natury usposabia człowieka wrogo do 
całego społeczeństwa. eź dziwnego-, że wielkie
rzesze bezrobotnymi w Polsce, to woda na. młyn im
perialistycznych zakusów Niemiec i- komunistycznych 
haseł — Rosji ,

Z tesro też względu jedynym twórczym ozonem jest 
dążność do zatrudnienia wszystkich obywateli Rżplitej. 
Nft* nie może błąkać się bezczynnie, i»cz każdy winien 
mleć rwące.

Alccja pomocy bezrobotnym, powinna iść przede- 
wszystkiwr w tym kierunku. Oczywista rztoz, że ni
komu w Poiśce Rząd, jakoteż ca,e społeczeństwo nie 
może pozwoMć umrzeć z głodu, dlatego też przejściowa 
pomoc w naturze I pieniądzach, której celem ma być ra- 
toiwajac ludzi od s 1̂ 1*1*  ■*»***■»«»* *“ * niezLedna

 — —  -

W Poisce za mam się myśli o oezrobotnych. Rząd 
ma pustki w kasie, samorząd za piąto, niestety, dba o 
te rzeczy i nie docenia grozy położenia.

Zawodowe związki robotnicze są tak, dzięki rozbi
ciu, słabe, tak ze sobą skłócone, tak o politycznych ce
lach jedynie myślące, ż» ani czasu, ani środków nie 
mają nato, aby przyjść bezrobotnym z pomocą. Inaczej 
jest za granicą, np w Anglji, gdzie pomoc dla bezrobot
nych spoczywa na patkach rządu, samorządu i wielkiej 
partii robotniczej „Laoour Party“ Tam niema oddziel
nych związków bezrobotnych, ale też jest większy po
rządek i niema tego rozbicia.

W Polsce już san, fakt, że organizację ł  szroDotnych 
wszędzie Ramoiz-ttnie powstają, jest dowodem ich ko
nieczności. i

Ale gdyby u nas zwfązld zawodowe .robotnicze nie 
interesy partji, lecz dobro robotnika miaiy na oku, gdy
by uasze stosunki w robotniczem życiu organizacyjnem 
kształtowały się na wzór Anglji, wtedy wszelkie tego 
rodzaju związlc byłyby zbędne. Albowiem jedna silna 
partia robotnicza troszczyłaby się o byt zarówno zatru
dnionych jakoteż bfcŁrobotuych pracowników fizycz* 
nych.

Tak tedy dochodzimy w końcu do wnioskn, że zwia 
zki bezrobotnych w Polsce są konieczne, ale winny one 
wyłaniać z siebie możliwie trwałe za,ządy, aby zarów- 
ne władze rządowe i miejskie wieoziały, z kim mają 
mówić, a przedewszystkiem, aby były w stałym kon
takcie i porozumieniu i  zawodowem związkami robot
niczymi. Jerzy Kruszewski.

I*4»wlęMk&&eiii£ się z a jr a bo w Mi»luiy w Banku PoUbikiin
o 4 3 pół :iv l« iA k .

Zapaisy srota i wamt BaniKu Połsicicgo powięESzyiy 
się o 4% mili. zi. Przyrost powyższego funduszu jest 
zjawiskiem przemijającem, i nie mozę to nam posłużyć 
za dowód polepszenia się sytuacji. Gdyby nasi przemy
słowcy i kupcy zażądali sum y *ralut potrzebnych im na 
pokrycie zagranicą bieżących długów, nie mogłoDy być

n owy c powiększeniu zapasów dewiz. Najlepszym te
go dowodem jest, że 4 brp. Bank Polski dostarczył 
przemysłowcom i imp< rterorr waluty na przeszłe i  ■ mili. 
300 tys. dolarów. Gdyby zapotrzebowanie walut nie 
zmalało, zapas dewiz w Banku Polskim ulegnie zuihiej- 
szeniu.

^da.-ftsk n£e o d p o w ia d a , p ó t s k le iiia  e b l | |« r io iv i .
S!:argi Właścicieli statków na praktyki portowe w 

Gdańsku trwają w dalszym ciągu. Brak jest szeregu 
urządzeń technicznych. Kilkaset wagonów zboża prze
znaczonego na eksport czeka o kilkadziesiąt kilometrów 
oa * iddńska. w oczekiwaniu zwolnienia linji. Dyrekcja 
kolejowa gdańska musiała wprowadzić ograniczenia nor

mujące, eksport węgla To też właściciele 45 statków, 
którzy po 14 dni daremnie czekali na załadowanie węgla,, 
wypowiedzieli kontrakty. Równocześnie daje się od
czuwać bejkot \ngiji, kiórej konkui encja węgla pol
skiego na Bałtyku jest silna

# 1  f o n  m y  f p n  w  i  «? t i s  l e c  u r n
Kryzys ekonomiczny jest do^ryrr, podłożem dła 

agitacji anty jjaństwowej i wywroiowej. Na G. Susku 
ciężką sytuację gospodarczą wyzyskują nietylko komu
niści, ale także Niemcy którzy rozpoczęli przy pomo
cy organraacyj niemieckich z poz* kordonu trzy równo
ległe akcje. Pierwsza polega na wydawaniu robotnikom 
polskim i-asifków za wstąpienie do niemieckiego „Volks- 
bundu". Druga akcj£ zrnierzu do przyciągnięcia prj,y 
pomocy środkow materialnych jaknajwiększej ilości 
dzieci polskich do szkół niemieckich- Trzecia wreszcie 
polega na syster.iaty^cznem redultowaniu robotników

nm 'd ó t ^ u y m  Ś l ą s k u .
PoiaKów. pracujących w fabryKacn, fabrykantów nie- 
inibckich, a hiorącyeh jakikolwiek udział w życiu naro
dowym i po! i tycznym. Podobny fakt gdzie mniejszość 
niemiecka teroryzuje większość polska w obrębie pań- 
s t  a poiskiegu dowodzi tylko wielkiego z naszej stro
ny iedałęstwa. Na fabrykantów państwo ma wiele 
środków Wystarczy tylko przypomnieć, iż z przypa
dających na p-zemysf polski w roku ufe. 121 miljonów 
zł pt datku majątkowego Górnw Śląsk wpłacił zaledwie 
20 milj. zł. Natomiast agitacją na rzeoz „Vb!ksbundu“ 
i szkoły niemieckiej musi się zająć samo społeczeństwo!.

l i r o w e  t f l h b w )  % p r a e o w n D i a i n i  I h ) e | ! i 1 i l e i i i l  w  W f i r B a ' i w i e .
W arszawa 20. I. (Tel wł.) Na wczorajszem posię- 

dzemu magistratu uchwalono większością głosów, aby 
ze względu na ciężkie położenie finansowe miasta 
wymówić wszystkie umowy, zawarte z pracownikami

miejskimi, a nowe, pensje pracownicze ustabilizować 
według wysokości, przypadających poborów na gru 
dzień. Uchwała ta wymaga zatwierdzenia Rady Miej
skiej.

I i h d b i i t &  ś Z w ^ l i t O C t o w o ś H  i ^ « # 4 o p o l ł i
Warszawa, 20. l, (Tel. wł.) Badanie organizacji do- 

chodo..oścj monopolu tytoniowego, prowadzone przez 
przedstawicieli Baukers Trustu w Warszawie, dobie
gają Końca Prawdopodobnie zakończone zostaną w 
bież. tygodniu. Natychmiast po zakończeniu leń roz

poczną się rokowania wstępne na temat warunków 
Jzierżay/y monopolu Wynik wstępnegi tokowania 
przedstawią przedstawiciele, centrali Bankers Trustu w 
Nowym Jorku, dokąd uua się również delegacja polska, 
cł'a zawarcia ostatecznej umowy.

^aiftne
Mimo ogolnsgo dażęnia do zniżki cen szeregu ar

tykułów, i do opakowania drożyzny oraz mimo spadku 
walut zagranicznych, niektóre dyrekcje lasów państwo
wych. nie czeaając na dyrektywy Ministerstwa Rol
nictwa. zarządziły podwyżkę cen drzewa z lasów pań
stwowych. D yrek '^  łucka podniosła cennik drzewa 
o 35 proc,, dyrekcja wileńska — o 25 p roc, zaś dyrekcja 
siedlecka c 20 proc. Zwyżka powyższa nie stoi w żad
nym zy&tzłni z koniunkturę w przemyśle drzewnym

na rynku wewnętrznym i eksportowym. Różnica zaś 
w podwyżce wskazuję r,a pęwjen pośpiech, wynikający 
z braku porozirrntonTa. Sprawozdania sprzedaży wyka
zują, że anaczny proceiiT drzewa z lasów państwowych 
nabywa ludność miejscowa w postaci opału i budulca, 
co stanowi dla niej artykuły pierwszej potrzeby. To 
też podwyżka ta niepotrzebnie daje bodźca do wzro
stu drożyzny, nie idąc równocześnie -po myśli zasad po
lityki władz centralnych er Ni sranej • mrbiimńa

Sprawy podatkowe.
O PRAWIDŁOWE POTRĄCANIE PODATKU DO 

CHODOWEGO. Ze stronj Urzędu Skarbowego Podatków * 
Opłat Skarbowych w Grudziądzu stwierdzano, że me wszy
scy pracodawcy i instytucje oraz zakłady zatrudniające pra
cowników umysłowych * fizycznych orzestrzegaja ściśle po- 
s:anowienia art. 113 ustawy o podatku dochodowym (Dzien
nik Ustaw Ra. P. Nr.. 5a pas. 411) w sprawie potrącenia i 
wKla'enla do Kasy Skarbowej podatku dochodowego od upo
sażeń służbowych. W / szczególności nie wszyscy poaatek 
ten potrącają prawidłowo i jest wielu takich, lttofzy go nie 
potrącają wcaie, msezco jedni i drudzy uszczuplają dochody 
Skarbu państwa i narażają się na skutki kar przewidzianych 
w art. llb  w^pufnnianej wyżej ustawy

Zwraca się uwagę zainteresowanym, że podatek doełio- 
liawy należy potrącać od wszystkich pracowników, których 
wszelkie wynagrodzenie za wypłacony jsasokres zarówno w 
gotówce, jak i w naturze, obliczone w stosunku rocznym, 
przelroczy kwotę -8.500 ziotych, przyczem od wspomnianych 
dochodów do obliczenia podatku nie wolno uskuteczniać żad
nych potrąceń (składki kas chorych, ubezpieczeniowych itp.). 
Za ducjiód ydv’.egający opodatkowaniu uważać należy brutto 
przyznawany danemu pracownikowi.

Informacji w sprawie Doliczenia podatku i wpłacania, u- 
dzicla Urząd Sitarbowy przy ulicy Sienkiewicza nr 12 pokój 
N:r S. w godzinach urzędowych.

Podatek aoohodiowy od uposażeń potrącony pracowniko
wi musi być w ciągu dni 7-miu po dokonanej wypłacie wpła
cony przez sh żbodawcę (bez wsze^iego upomnienia) do miej. 
scowej Kasy Skarbow“i z dołączeniem wykazu potrąceń spo
rządzonego według przepisanego wzoru.

~  JAK WPŁYWAŁY PODATKI hV ROKU UBIEGŁYM? 
Daniny publiczne przyniosły w  r. ub. 940^ milj. zł- Najwię
cej dały; poda&l besapośi sointe -  h64a  hiŚi. tgL, (w Jej fe b ie

gruntowy 49,1 tniij. źŁ, przemysłowy 198,5 mil,, zl., docho- 
iowv 63,1 milj. zi., inne pocatki bezpośrednie 53,6 milj. zł.) 

Pcdatk. pośrednie przyniosły 115,7 milj. zł., cła 285,3 nrlj, zł., 
opłaty stemplowe 113,7 milj. zł., podatek majątkowy 61,4 milj. 
zł. Monopole przyniosły w r. ub 392,4 milj- zl, w tem mo
nopol solny 32 milj. zł., tytoniowy 182,6 mil. zł., spirytusowy 
170,1 milj. zł., pozostałe monopole 7,6 milj. zł. Ogółem daniny 
publiczne i monopole przyniosiy w t. ub. 1,333 milj. zi., pod- 
czaś, gdy w roku 1924 — 1.195,1 milj, zl. Z zastawienia wpły
wów z danin publicznych i monopolów w r- 1924 i 1925 widzi
my, że w ręku 1924 tylke podatek majątkowy i cła wywo
zowe dały więcej, niż w roku ub. mianowicie z podatku ma
jątkowego wpjynęlo w roku 192a 199 milj. zl„ podczir gdy 
w r. ub. 61.4 milj. zt„ cia wywozowe dały w roku 1924 — 
10,7 milj. zł., podczas gdy w r. ub. 6,8 milj. zł. Wszystkie 
inne daniny publiczne i monopole daty w  r. ub. wpływy więk
sze niż w roku 1924.

~  PODATEK OD “ AMOCHODU, ALKOHOLU I ŚWIA
TŁA DLA BEZROBOTNYCH. Na środowem posiedzeniu ple- 
narnem oby wat. kotnit. pomocy bezrobot. w Łodzi, ictórcmu 
przewodniczyć będzie p. wojewoda Darowski, omawiany bę
dzie szereg wnioskow sekcji finansowej, dotyczących wpro- 
w„Jzeni£ specjalnych opłat od samochodów, od spożycia al
koholi oraz światła, elektryczności i gazu. Opodatkowanie sa- 
mochodów dokonywane bedzie w porozumieniu z dyr. rob. 
publ. a u’ sprawie Podatki od alkoholu podjęta będzie akcja 
zwrócenia się dc min. “karbu za pośrednictwem izby skar
bowej,

— PODATKi 1 RZEMIOSŁO. Dając kredyt rzemieślnikom 
i nie niszcząc ich merozumnemi podatkami, możemy przyczy
nić się najłatwiej, do wzmożenia produkcji krajowej i do pod- 
n-iosirnia dobrobytu powszechnego- Jeżeli produkty rzemieśl
nik? sa dzisiaj drogie, to win? tego ^pada przedewszystkiem 
ur podatki srdyż rzemieślnik pfaci dzisiaj 600 p-oc.' .wjęęej 
podatku niż przed wońra «• -  ' '• - '  ' i j



U C O S  P O M O R S K I n -g o  stycznia 192b t.

1 4 6 0 4  spraw o lichwy w roku IOS5 .
W aągn r. 1925 skierowano do sądów na całym obszarze 

Rzeczypospolitej 14.604 sprawy, z tego sp-aw ż;, maścio
wych 7.771 (54 proc.), mieszkaniowych 804 (5 proo.), innych 
6029 (41 p.od).

Wydano w 1 instancji wyroków skazujących 4.617 (46 
proc.) uniewinniającycn 5387 (54 proc.).

ApeJacyj było 1.391 (30 proc.). W sadach apelacyjnych 
wyroków skazujących zapadło 946 (68 proc.), uniewinniają
cych — 445 (32 proc.).

Spraw w sądach apelacyjnych było w Warszawie
39 procent.

Na 100 wszczętych spraw w sądach apelacyjnych 
dło wyroków skazujących w Toruniu — 55 proc„ w Lublinie 
— 44H proc., Katowicach — 43 proo, Lwowie — 33 proc. 
Warszawie — 30 proc., Wilnie — 20 proc., Krakowie — 19 
proc„ Poznaniu — 16 M proc.

Ogółem skazano w obu instancjach — 31 procent, ogółem 
uniewinniono w obu instancjach — 69 procent,

Kowa afera bankowa. §
„Przegląd Wieczorny14 donosi o kradzieży tosłążecz • i sądzony o kradzież urzędnik znikł. Kilka ze sfcradzic 

iS czekowej Banku Amerykańskiego „Guarant, Trust nych czeków, opiewających na saunę kilkudziesięciu tys. 
Co.“ z cieszyńskiej firmy Banku Gota©. Krajowego. Po- I dolarów zostały pokryte przez B aik Poteld w Bielsku,

Sprawy kupieckie.
— NIKŁE DOCHODY Z MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO- 

Według iniormacyj źródłowych główny zarzut, stawiany dziś 
przez optnję monopolowi spirytusowemu, Ze dostarcza skarbo. 
.„i tylko 172 mil jony z ł  zamiast zapowiedzianych 400 udljo- 
now jest o tyie przedwczesny, że kwota 400 miłio- 
nów b'edzie osiągana dopiero po wprowadzeniu pełnego mo
nopolu spirytusowego w calem państwie.

Obecnie monopol pełny istnieje w 6-du województwach 
wschodnich i dlatego preliminowano na rok ubiegły dochód 
tylko w sumie około 170 milionów z ł, która też była osiąg, 
tdeta, nawet z pewną nadwyżką.

Od Hpca br. monopol pełny rozciągnięty będzie na parę 
województw środkowych, to też oą rok bieżący preliminowa
ny jest z tego źródła dochód większy — w  sumie 212 milio
nów.

Zycie robotnicze.
— Z Za K UliS URZĘDU EMIGRACYJNEGO. Błędem 

Zasadniczym było przyłączenie Urzędu Emigracyjnego do Mi
nisterstw* Pracy. Stosunki, jakie panują w Ministerstwie, 
zaciekła walka partyjną, brak ludzi z wykształceniem, skrajny 
radykalizm, wszystko to sprawiło, że w urzędzie Em igracyj
nym zapanowała atmosfera Min. Pracy. Gayby urząd przy
łączono do M- S. Z. rezultaty byłyby inne. Dzisiejsi kierow
nicy nie chcą wiedzieć, że obecna emigracja jest w ogromnej 
wZęśct dla kraju stracona. Wysyła się ludzi oa pracę do ko
palń i fabryk, gdzie robotnik marnieje, wynaradawia się, za
miast pomyśleć o terenach kdonlzacyjnych, Gdzie można o- 
siedlać rodziny polskie, zapewniając fan opiekę j utrzymując 
łączność z krajem ojczystym.

— U PROC. DODATKU STATYSTYCZNEGO. Warsza
wa, 20 1. (teL wL) Dyrekcją tramwajów miejskich postano
wiła wypłacić swoim pracownikom 11 proc. dodatku staty- 
stycuie^u.

— DALSZE 1M0 OSÓB BEZROBOTNYCH. Warszawa, 
20. 1. (teL wyu) Bezrobocie w  ostaluka tygodniu w aosło  o 
1500 oraób.

Bolniciwo.
»  ŚWIATOWE ZBIORY PSZENICY A K 1925/26. 

Produkcja światowa pszenicy w  roku 1925/26 według 
obliczeń urzędu rolnego w Nowym Jorku wynosi 4 mil 
jardy buszK. Przy łych obliczeniach brano pod urwage 
dane statystyczne, podane przez wszystkie kraje prócz 
Chin. Ostatnio wyficzenia wykazywały 3,5 miliarda, oo 
wskazuje, te  obliczenia były robione bardzo ostrożnie. 
Dosyć dużą pozycję w tej cyfrze stanowi ponadto Rosja, 
która przedtem nie dostarczyła żadnych obMczeń.

Australijskie zbiory należy szacować poniżej 110 miłjc- 
nów jmszłi, Łaś zbiory Eurbpy. zdaniem urzędu rolnego, 
są mniejsze od lat poprzednich wskutek dużych desz
czów i zimna w porze letniej

“  WPŁYW TEGOROCZNEJ ZIMY NA ZASIEWY.
Na podstawie sprawozdań korespondentów rolnych, 
Główny Urząd Statystyczny podaje do wiadomości, że 
miesiąc grudzień pod względem warunków atmosfe
rycznych mało lóźnił się od poprzedniego miesiąca. 
Temperatura średnia w całej Polsce była niższą o 1 do 
2 stopni od normalnej wieloletniej. Wyjątek stanowiła 
środkowa część kraju, gdzie temperatura była normal
ną łub też ja przewyższała.

Opady, przeważnie w postad śniegu, w  większej 
części kraju, nie dosięgły przeciętnej normalnej w yso
kości, szczególniej w południowo-zachodniej i północno- 
wschodniej części (miejscami mniej 70 proc. normalnych 
opadów). Nadwyżkę opadów o kilka procentów otrzy
mała jedynie południowa część Polski

Warunki nie miały ujemnego wpływu na wegetacje 
ozimin, których stan mało różnił się od stanu w u l e 
głym miesiącu i dk  całej Polski w  stopniach kwalifika
cyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry. 3 — 
średni, przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły (przedstawiał 
się następująco:

Pszenica ozima 33; żyto ozime 3,3.

Kronika gospodarcza
— O POMORZE. Ludność pomorska oskarża sfę, że nie

znajduje u władz należytego poparcia i zrozumienia- Podczas 
gdy Niemcy, wspierani są materialnie pieniądzmd idąceml z 
Bedlna, włościanin i rzemieślnik polski skazany jest na we
getację z powodu braku kredytów. Na tern tle ule trudno 
jest Niemcom rozwinąć agitację i rozbudzić instynkty separa
tystyczne. Niemcy szerzą celowo fałszywe wieści o mają- 
cem nastąpić oddaniu Pamor*d Rzeszy, o tajnych jakichś u- 
kladach, które rzekome miały przesądzić na korzyść Niemiec 
sprawę Pomorza. Z całą siła rząd powinien przeciwstawić 
się propagandzie. gto^ąceL że Pińska podpisała, albo gotowa 
była podpisać jakieś -układy oddające Pomorze obcym. Lad- 
utóć pomorska winna mleć realne dowody ż e  pragniemy jak 
najsilniej związać Pomorze z resztą Polski. Taldm realnym 
dowodem, jest budowa portu w Gdyni, oraz projektowana bu
dowa linU kolejowej, Uczutej wybrzeże morskie z zagłębiem 
węgtowem. Oprócz tego ludność winna znajdować prawdzi
wą pomoc w formie kredytu ze strony władz państwowych.

— O CENĘ CUKRU. Ze źródła miarodajnego dowiadu
jemy się, że ostatnio nie nastąpiła żadna podwyżka dotych
czasowej ceny cukru na rynku krajowym. Przedstawiciele 
rządu oświadczyli na ostatnich konferencjach z udziałem de
legatów cukrowni że obecna sytuacja skarbowo-gospodarcza

I polityczna nic sprzyja Jakiemukolwiek poduiesłeuu ceny 
cjkra, yjjn, spowodowałoby to dalszy wzrost drożyzny 1 
ntezadowołenh mas. Zaznaczyć trzeba, że utrzymująca się 
cena cjkru, aprobowana przez czynniki rządowe, wynosi 75 
złotych za 100 klg. kryształu loco wagon cukrownia (parytet 
Poznań) bez akcyzy.

Giełda pieniężna
POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA.

W arszawa, 19 styczn ia  1926 r.
W  Warszawie o godz. 8.30 — 11 7.70, g. 10 — sł 7.60, 

w iąd., g. 12 - -  zł 7.57'/,, g  13 -  zł 7.50, g. 14.30 —  
sł 7.56 w żąd., g. 17 —- zł 7.50, w K r a k o w ie  7.55 -7 .65 , 
we L w o w ie  o god-J. 14 — zł 7.70—7.80, g. 18 — zł 7.60, 
w K a to w ic a c h  7.40—7.50, w  Ł o d z i 7.60, w W iln ie  
7.50—7.60, w L u b lin ie  7.75.

* WALUTY.
Transakcje 

7,30Doi. S i  lójean.
Sprzedaż Kopne 

7,32 7^£

Ostatni kurs dolara
TendencjaWarszawa, 20. 1. godz. 11.30. Dolar 7,50 A

słabsza.
Gdańsk, 20. 1. godz. 13.00. Za 100 złotych loco Gdańsk 

71.00 guld.; przekaz na Warszawę 70.00 guld. — ‘Dolar ®  
Gdańsku 5.20 guld. , —— ---------

Giełda towarowa.
SKÓRY i GARBNIKI

P o zn a ń . 19. 1. Ceny na surowiec, płacono a pierw
szej reki: skóry bydlęce solone 1.00, suche 1.40 za 1 kg, 
cielęce solone I gat. 4 kg (za 1 szt.) 6.00, królicze zimowe 
3,40 za 1 kg. sarnie zimowe 2.00 letnie 3.00 ca sst., sko
powe sucho z wełną 1 g a t 1.60, sache z wełna II g a i  1.30, 
solone I gaL 1.00 gołe 0.70 za 1 kg, końskie solone I gat. 
13.50, źrebięce solone I gat. 4.00, suche l gat. 4.Ot, kozie 
suche 1 g a t 4.5o, młode 2.50, koźlęce suche od 0.10—0.60 
za 1 sz t , włosie końskie I z ogona 5.50, z grzywy I gat. 
1.85 za 1 kg, żołądki cielęce suche 0.35 za sztok .. Ten
dencja słaba.

BYDŁO i MIĘSO.
P o zn a ń , 19. 1. Urzędowe sprawozdanie targowe ko

misji notowań cen. Spędzono wołów 87, bubaji 3 2. krów 
405, bydła 824, świń 1 58. cieląt 351, owiec 1015, razem 
zwierząt 4048, płacono za 100 kg żywej wagi za pełno- 
mięsiste wy tucz. woły najwyż. wartości rzeźnej niezaprs. 
109, pełnumięsiste wytoczone woły od 4 do 7 lat 92, młode 
mięsisie niewytuczone i starsze wyłączone 80, miernie od
żywione młodsze i dobrze odżywione starsze 64, stadniki 
pełnomięsiste młodsze 82, miernie odżyw one młodsze i 
dobrze odżywione starsze 68, pełnomięs ste wytoczone ja
łówki najir. wartości rzeźnej 96, takjeź krowj do 7 lat 
88 staisŁ* wytoczone Krowy i mniej dobre młodsze kre
wy i jał. 80, m ernie odżywione krowy i jałówki 84, licho 
odżywione krowy i jałówki 50—52, najprzedniejsze cielęta, 
tuczne 100, średnie tuczone cielęta i najprzedniejsze seajd 
90, mniej tuczone cielęta i dobre ssak 8U liche ssaki 66 
—7o. jagr.ięta tuczne i młodsze skopy tuczne 70—78, star
sze skopy tuczne liche jagnięta tuczne i dobrze odżywio
ne młode Owce 60 —66, miernie odżywione skopy i owce 
52—66, świnie pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
156—157, od 100 do l2o  kg 150— 152, od 80 dj 100 kg 
144—146, mięsiste świnie ponad 80 kg 140, maciory i póź
ne kastraty 120— 150, Przebieg targu spokoiny, bydło me- 
wyprzed&ne.

i  © sgrikfą w teatrze ?j

Poaiedai ałe k : ------------

Wtfwek: -------------

Srod*: „ B a jad e ra* *

Czwartak: „C arm en**

Piątek: ------------

Sobota: „ N a s a a  io n u a la * *

Niedziela: ------------

Nowy Sejmik Powiatowy obraduje.
Ina agiaracyjm* p o sied zen ie . — U roczyste  n ab ożeń stw o w k o śc ie le  fa rn y m .

—  R o z p o c z ę c i e  ebr<ae§.

Ca grają dziś w kinach?:

Apollo: „Z n ak  n a  ram ien iu"

Orzet: „K omedjanci“

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ, środa, 20 stycznia 1926 r.

KALENDARZ Środa 20-go stycznia Fabiana i Sebast. 
Czwartek 2 i-go Agnieszki p.
Wschód słońca 8 I  zachód 16 23 
Wschód księżyca 11  39 zachód 24 88

\ T ,. *
—•*  BIBUOTEKA II CZYTELNIA T. C. L, W GRUDZIĄ

DZU, jest otwarta;

Grudziądz, 20 stycznia.
W dniu dzisiejszym, na starostwie, zebra.} się nowc- 

wybrany Sejmik Powiatowy, na pierwsze, inauguracyj
ne posiedzenie.

Redakcja „Głosu Pomorskiego" wSta uczestników 
posiedzenia i członków nowego Sejmiku, życząc im, 
ażeby to pierwsze posiedzenie było zaczątkiem ' twór
czej wielkiej pracy dla dobra powiatu, województwa i 
całego kraju.

Posiedzenie rozpoczęto nroczystem nabożeństwem 
w  kościele farnym, które odprawił ks. dziekan Dem- 
bek. - Na mszy św. obecni by® pp. starosta Ossowski 
w otoczeniu wyższych urzędników starostwa, starzy 
i nowi członkowie Sejmiku, burmistrzowie miasteczek 
powiatu grudziądzkiego z p. Totnczyńskim, burmistrzem 
Łasina na czele, przedstawiciel „Głosu Pc»n.“, red. Ku
nert, dyr. Grobelny, miejscowe ora?. okoliczne obywa
telstwo i inni Na chórze odśpiewała ładnie kilka pie
śni kościelnych n. Lesińsla

W śródmieścia: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel t świąt — od godziny 5-eJ 
do 7-m ej wieczorem. Dla dzieci w  środy i soboty, od go
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Chetmłńsklem Przedmieścia: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki 1 czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnle: w  kancelarii parafialnej w niedziele 
I święta, po  nabożeństwie.

*
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 

i soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
święta od godziny 11-tej do 1-ej w  południe.

*
- * *  NOCNE DYŻURY APTEK. OD !7-go do 23-go sty

cznia apteka JPod Łabędziem". Ołówny Rynek 20, telefon 142.
&

O godi I i-e j w  południe, przewoduifasący, starosta 
Ossowski, otworzył posiedzenie, wygłaszając dłuższe 
przemówienie, w którem powitał zebranych 1 przed
stawił im całokształt, pracy i obowiązków, jakim pod
dać się musi każdy członek Sejmiku. Okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta zakończy! p 
starosta przemowę.

Zgodnie z porządkiem obrad, przystąpiono do wyr 
konania poszczególnych punktów programu.

Na sekretarza Sejmiku powołano p. Doleżycba, na 
jego zastępcę p. Gburka.

Celem szybkiego i łatwiejszego dokonania wybo
rów do poszczególnych komisyj Sejmiku, przewodniczą
cy zarządził półgodzinną przerwę, którą następnie po 
upływie terminu znowu przedłużono na pół godziny 
ewentualnie i dłużej.

W  tej chwili (godzina 1 w  południe) członkowie Sej
miku obraduje nad składem komisyj.

Dokładne sprawozdanie * obrad i dalsze szczegóły,
za.rriH śefmy w następnym numerze

—** TEATR MIEJSKI. Dziś w środę premiera świetnej 
operetki Kalmana p. Ł: BAJADERA" z p. Czerniawską w, 
tytułowej roli. Partnerami jej będą pani Leonowicz, p. Zdri- 
towiecki, Rdzawicz, Uoewtcz, Jejde i faml W akdc drugim 
taniec „Baja derek" wykonają pp. Matuszewska I Rogowska 
oraz szkoła baletowa. Operetkę reżyseruje p. Zdzitowledd. 
Orkiestra dyryguje p. Zbigniew Dymmek. Melodyjna ta ope
retka w tryumfalnym pochodzie obiegła wszystkie sceny euro- 
pejsłde zyskując poklask i powodzenie dzięki swej melodyjno- 
ści i doskonałego bfbretu. Niewątpliwie więc 1 n nas spotka 
się Bajadera z ciemniejszym powodzeniem,

Vi czwartek po raz trzeci opera Bizeta w 4-ch aktach 
pt. „CARMEN" |  p. Czarlińską |  p. Hołyńskhn w  głównych 
rolach.

.W piątek, dnia 22-gc bm. teatr zantknlcry, . -•
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—** POFIS UCZNIÓW I UCZENNIC INSTYTUTU MU
ZYCZNEGO IM, ST. MONJUSZKr Zwracamy wszystkim 
szczesóbi". uwagę na odbyć się mający popis uczniów Insty
tutu Muzycznego dnia 23-go stycznie w auli gimWaż%rr żeń
skiego-

Na popis składają się romiędzy innemi, utwory mało zna
ne, lecz piękne, nowoczesnych kompozytorów, rzeczy trudne 
które wykonają uczniowie wyższego kursu. Wspomnimy tyl
ko o „Tańcu Gaprice" i „Nadzwyczajnem Zdarzeniu" Szar- 
wenki. „Morceaus Caracteristique“ Wollenhaupta Itd.

Natomiast nasi malusieńcy pokażą, jakie zrobili postępy 
cd czasu ostatniego popisu i zaprodukuja sie również piękne- 
Htj utworami zastosowań emi do ich poziomu i zrozumienia.

Niech wiec społeczeństwo licznem przybyciem na ten po- 
pfe. sprawi naszej kształcącej sie młodzieży prawdziwą raaość 
i zadowplnienie. a przez to zachęci ją do dalszej wytrwałej 
pracy.

_ » *  WEZWANIE DO REJESTRACH! Zarząd Związku 
Pracow ników  Umysłowych Bezrobotnych miasta Grudziądza 
wzywa wszystkich kolegów i koleżanki, pozostających w 
danej chwili bez pracy, a chcących takową otrzymać do bez
względnego natychmiastowego zarejestrowania się w utwo
rzonym przez Zarząd Związku w biurze, mieszczącym się w 
lokalu „Nowy Świat", przy ulicy G-omowej I p!ętro w go
dzinach służbowych od 10-ej przedpołudniem do godz- 2-e) 
w południe od środy, dnia 20-go bm. włącznie do piątku, dnia 
22-go stycznia bi

— WYKAZ DALSZYCH OF1 \R ZŁOŻONYCH DLA BEZ
ROBOTNYCH POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO. Kathe Bau- 
mann — Wyszczekanka, 25 k. żyta. Piotr Waliszewski — 
Vvj-szczekarka 50 kg. kartofli. Jan Se“geskl — Wyszczekan
ia, 50 kg. kar.otli. Gmina Swierkocin , 10.20 zł., grama Za- 
rońle 24.90 zł., gmina Zielnowo 20 zł,

Wszystkm ofiarodawcom składam serdeczne ,Bóg zapiać 1“ 
j proszę o dalsze ofiary. Starosta (■—J O s s o w s k i .

—** OFIARY NA BEZROBOTNYCH W red. .Głosu 
pomorskiego" jek. den ty sta  p. Borowski złożył 30 złotych. 
Kierownik grudziądzkiego oddziału Agencji Wschodniej P- 
Wese 10 złotych.

RUCH t o w a r z y s t w

—(rt) Walne Zebranie Towarzystwa Gimn. „S O K Ó L“ 
odbędzie się w ś r o d ę ,  dnia 20-go lun- o godzinie 8-me,; 
wieczorem w hotelu poc ..Złotym Lwem"

Na porządku obrad: Sprawozdanie z działalności To
warzystwa jakoteż wybór nowego Zarządu. W razie nje- 
stawien’a się statutem przewidzianej ilości członków, odbę
dzie się pół godziny później drugie Walne Zebranie, decy- 
dujące o prawomocności C z o ł e m !  Zarząd.

—(rt) Następne Plenarne zebranie Związku Podoficerów 
pezen&y Z. Z. Rz. P Kola Grudziądz odbędzie sie w czwar
tek dnia 21 stycznia 1926 r. o godzmie 7.30 wieczorem w 
lokalu p. Zielińskiego przy ulicy Dmgiej. Udzjał wszystkich 
członków jest konieczny. Goście sympatycy są mile wi
dziani. O punktualne przybycie jprasza (5476) ZłuZąd.

—(i t) Żarz ud Totv. Sport. „Glympla - wzywa w-zystkieb 
członków o przybycie na walne roczne zgromadzenie. .Ma
jące się odbyć w piątek dn-a 22 bm. o godzinie 7.30 w lokalu 
zebrań hótd Kellas, z następującym porządkiem obrad: 1. Za
gajenie, 2. wybór marszałka, 3. odczytanie, protokółu z o- 
statniego walnegc zgromadzenia, 4. sprawozdanie Zarządu, 
5. sprawozdanie komisji rewizyjnej, 6. udzielenie absolutor
ium, 7 .wybór nowego Zarządu, 8. wolne głosy i wnioski. 
9, zamknie Je.

W fazie, niestawienia się o icdzinie 7,30 kompletu, prze
widzianego statutem, odbędzie się pól godziny później zebra
nie prawomocne bez względu na ilość członków. (5490)

Z a r z .ą d
( _ )  At Iro., prezes. (—) Lewandowski, sekretarz.

--(rt' Zebranie Zarządu N. O. K. odbędzie idę duda 22-gó 
stycznia br., w p’ątek, o godzinie 4 popołudniu. Młyńska 27, 
ńa które uprzejmie zaprasza (5497)

Przewodnicząca Oddziału Nar Organ- Kobiet.
—(tEt) Lekcją śpiewu Chóru Kośc. arzy Farze dziś się 

nie odbędzie Następna lekcja dopiero w środę, dnia 27-go 
bm. ( ,7'’s • Zarząd.

* u to s y  o b y w a t e l s k i e ,
Od pewnego czasu daaą się słyszeć wśród bez 

robot .ych głosy niezadowolenia, skierowane 
pou adresem urzędników Państwowego Biura 
Pośrednictwa Pracy.

Poniżej umieszczamy list przesłany nam w 
powyższej sprawie. — Redakcja.

Szanowna Redakcjo!
Znając .. azsjronaiość i sprawiedliwość pisma W. Pa

nów _„Głosy Pu.oora’.iego“— prósz, uprzejmie o uiniesz- 
Czciiie na jego Jamach poniższego i aktu jaki zoarzyt sie 
w Państwomem Biurze Pośr Pracy w Grudziądzu.

We wtorek dnia 18. 1. 1926, zgłosiła sie bezrobotna 
robotnica w fabryce cygar p. I. G do urzędnika P. B. 
p  P. z prośbą o ostemplowanie legitymacji, w celu o- 
trzymania zapomogi Urzędnik spełniający te funkcje 
odrzekł '„bwowato:

— Mogłaś Pani przyjść wczoraj 7~ dzisiaj ci tego nie 
zrobię. , ,

Robotnica i icpkosiła o uwzględnienie rej okofiozaiości, 
że w poniedziałek było chorą i posiała do biura koleżan
ce, której tenie erzednłk-dyktator nie CnCiał ostemplo
wać legitymacji, a jeżeli dziś jej tego nie uck-yni, bcao- 
oouia pozostanie przez cały tydzień bez żadnych środ-

— Trzeba przynieść świadectwo od lekarza!
I znów biedna robotnica tłumaczy się. źe choroba jej 

była przemijająca '.nak serca) i nie wzywała doktora,
— Stulić pysk f a p  ~  Ł^ztuia* ten wielki pan 

i pokazał jej drzwi.
A działo się to w oczach zebranych bezrobotnych ; 

w ocracti policji. . .  . . , .
Miejmy jednak nadleje, f e t&K e h  urzędników w 

Polsce niema dużo, a przynajmniej wkrótce już ich nie 
bedzie gdyż rząd, dzieri Bogu z&czyna wypleniać takie 
chwasty -  a niech !ch Bóg broni, ażeby i wij zakoszto
wali doli bezrobotnych! Andrzej W . . . sk l

Zjazd i Wiec Inwa idowiwojencyoL w IfónuUn.
S a m co b ro n a  inw alidbw  p rzeciw ko p e k n y w tłze n iu  ieb.

Toruń, 18 styczi.ia 
Ubiegłej niedzieli odbył się w Toruniu zjazd delega

tów pomorskich związków inwalidów, z udziałem 
przeostawićieli władz miejscowych. społeczeństwa. pra
sy oraz gości z Warszawy i innych rrriaot Polski w 

soibach posłów Bigońskięgo i Siecińslnego (Chrześcijań
ska Demokracja) oraz pip. Kantora i Szillera, członków 
wydziału wykonawczego Głównego Związku Inwalidów.

Inwalidzi czując się słusznie, zagrożonymi w swo
ich szczupłych ; dotychczas zoobyczach socjalnych, po
stanowili przejść do sarnoobrony i w tym celu zjecha
li się w Toruniu ażeby ustalić w yyczne swego postę
powania w najbliższej przyszłość’

Na obradach delegatów przemawiało szereg mów
ców, ni in, p. Sziller- który wygłosił rzeczowy referat.

poruszając w nim siprawę ugody rządu polskiego z ży
dami. na czem, zdaniem referenta, najgorzej wyszlj. ta- 
walidzi. '

Po obradach odbył się wiec, na który zjawiły " się 
olbrzymie tłumy ludzi. Przemówienie wygłosili pp. 
posłowie Sieciński i Bigoński, Górny i Kantor. T en o- 
starai w porywający sposób przedstawił obecne smutne 
położenie inwalidów.

Wiec miał przebieg spokojny i poważny. Wszyst
kie przemówienia cechowały gorący patriotyzm i troska 
o losy Polski.

Na zakończenie wybrano zarząd wojewódzki, któ
rego prezesem został p. Jarzębowski z Torunia, po- 
czen, odśpiewaniem „Boże coS Polskę" zjazd i wiec 
zakończył sięv

DfróM órow le banW w  gtaI| :;M Ożarael gisMUia. :
RozmiairY a fe ry  bankow e! w wstawicanie rosną* —  & j iu i  n ib ia m  c iin y s h

opera& yn —  S tra ty  g ie r na g ietd iie  szły na ra ch u n e k  banku*
i nieuczciwych operacji akcjami, spjKulowali walutami na czar

nej giełdzie.
Operacje te polegały przeważnie na prowadzeniu t  zw.

Kraków (a W). Rozmiary afew bansov/ej w Krakowie 
rosną z każdym dniem śledztwa. Nadużycia aresztowanych 
dyrektorów przedstawiają ogromny i niezwykle skompliko
wany splot niesumiennych operacyj, przyczem -wyłaniają sie 
możliwości nowych wielkich sensacji.

W  toku śledztwa ujawniły się szczegóły dotyczące spe
kulacji obcymi walunami. Aresziowani dyrektorowie- oboic Banku.

transakcyj dyferencyjnych, polegających na zwykłej grze 
cyfr. Dyiektorowie sprzedawali waluty, których de m idi, 
aby następnie kupować je po niższej cenie, lub odwrotnie. 
Gdy transakcja się nlt ndawala, straty szły na •achuneit

OwoM enls 15 orrgtow zamsn ęiych p rzez louy.
P ię ć ik r ę t o »  jeszcze a o w s h ło ,

Moskwa, (AW.) Flotyia rosyjsk-cb łamaczy lodu. zdołała ! Pozostałych 5 statków- jes; tak silnie .zamarzniętych, ze 
uwolnić 15 okrętów, zamkniętych przez lody v  zatoce Fiń- ' zrezysnuwano z możliwości ich uratowani® 
skiej. | ------- -

SiyuDY grafolog wiedeński przepowiada powrót i przygody
Z<igiDiOIi8gO.

fe -io m e n E itiy  sukses giafoSogd S c h e im a o n a ,
Jak httoruitiija dzłenniKi wiedeńskie, w ostatnich czasach 

zaczęły Się mnożyć w zasiraszająey cposób wypadki zagi
nięć młodych ludzi.

Tak np. 7 stycznia zaginął bez .śladu student medycyny 
Gustaw W., syn znanego lekarza wJedańskies o. Młodzieniec 
Jen w ostatnich czasach okazywał wielkie zdenerwowanie, 
co niepokoiło rodznów jego tern bardziej, że spadł on nie
dawno z Konia 1 od tej pory objawiły się ij niego zabui zeaua 
nerwowe.

Polecono policji I żandaimerjl, aby przeszukała dokładnie 
Wienerwald, ale na śład«- zaginionego medyka nie natrafio
no Także .1 yry^am^. ptszukiwania nie dały żadnego wy
niku

Kiedy stracona już była nadzieja jdnalezienla zaginione
go, jeden z przyjaciół ojca owego medyka doradził mu, żeby 
zwrócił sic do słynnego jgrafolosa wiedeńskiego . Scher-
maiiiia.

Ojciec zaginionego ucłucnal te( rady i doręczył wspom
nianemu. grafologowi .eceptę, k tói, syn napisał wieczorom 
w przededniu zaginięcia.

Scherman ujrzawszy uisnit zaginionego oświadczył, że 
ten nJody człowiek, nadzwyczaj „mskularnie zbudowany już

od dłuższego czasu nosił się z myślą popełnienia samo
bójstwa.

Ojciec potwierdził tę opinję grafologa i dodał nawet, 
że syn jego przed pewnym czasem usiiawał odebrać .sebie 
życie, ale ojcu jego udało się gc w ostatniej chwil’ ura-
tO WaĆ.

Scherman w  dalszym ciągu oświadczył kategorycznie że 
ż pisma zaginionego młodzieńca, wynika, iż musi się pa jesz
cze znajdować przy życiu, abowiem niema on dostatecznej 
siły woli dp popełnieniŁ samobójstwa. Nie ulega wątpliwość 
— powiedział Scherman — że człowiek ten tuła się bez pla
nu i celu w okolicach Wiednia i że ustawicznie będzi. pró
bował sobie odebrać życie, ale nie starczy niu energji (to wy
konania tego zamiaru. Zresztą — dodał Scherman — zagf- 
niony za kilka godzin wróci do domu wskutek fizycznego 
wyczerpania.

Kiedy Scherman to oświadczył, obecnych ogaroąl soor- 
tyzm, albowiem przyTJuszczali. że Scherman pragnie tylko W 
ten sposób uspokoić stroskanego ojca. Tymczasem Scher- 
man mówił pi awdę.. -

Zainniony młodzieniec, zupemi. wycze.Paiiy po trzech 
dniach bezcelowego tułania Się w okolicach Wiednia, a w oa- 
rę t.jdzin po minfl wydanej przez Schomlan^ — wrócił to  
tomu rodzicielskiego

Z P o a io r? a .
—** KAGZYN, powiat grudzlądakl (Posiedzenie nowej 

Rady Miejskiej). Dnia 5 stycznia 1926 r. odbyło się o godzi
nie to-tej przedpołudniem wprowadzenie nowowybrauej Ra
dy Miejskiej przez p, burmistrza Kirsteina.

Posiedzeiiie Rady Miejskiej poprzedziło uroczyste nabo
żeństwo na intencje mieszkańców miasta «adzyna, na któ- 
em ks. proboszcz Wojciechowski wygłosi! okolicznościowe 

kazanie.
P. Lur.nistrz również przemówił do nowych pp. aonych, 

dając im pogląd o stanie gospodarki tniejskiej, o przeszłej 
i przyszli j gospodarce itd. Starej Radzie p. burtn. Kirstein 
powiedział dużo iserdeccnjcn słów, dziękując jej, za szczer^ 
wspó,pracę a zaraztm podnosząc, że stara Rada dowód i pom
nik sobie sani a stawiła, przystępując w tak trudnych warun
kach do budowy jak dla Radzyna j na dzisiejsze trudne czasy 
tak wspaniałego gmachu szkolnego itp.

Podziękowanie to zostało złożone ńa ręce h p. zewodini- 
„z~,cego p. Krausego, któremu w przeważnej części oju przy
pada.

Jaką popularnością i jakiem zaufaniem p. Krause, hono
rowy obywatel miasta się cieszy, widać z tego, że został po
nownie radnym wybrany, i jako najstarszy obywatel i radny, 
przejął przewodnictwo, a w, wyborach do prezydium Rady 
po raz trzeci jeóuoglośulc jako urzewodriiczący wybrany. Za
stępca przev. odnlezącego Wybrano mlst: za sioflarsklego p. 
Jana Chr ostows ki ego, jak-i sekretajza wybrano kupca p. Boi. 
Niedziekkiegu, jadro zastępcę, kupca p. Stan. Rutkowskiego.

Miło nam stwierdzić, że podczas obrad panował wzorowy 
porządek, wiał serdeczny duch, wszystko cechowało się w 
dobrej chęci do wspólnej, szczerej współpracy.

Frzewodiiiczący pan Krause poa hasłem: „Zgoda buduje, 
niózgoda ' uiriuie“. solwował zebranie.

— GDYNIA. (Niema Oksywjl -  jest tylko Wielka Gdy
nia). Rozporządzeniem Rady Ministrów dnia 30-go grudnia 
1925 r. została przyłączona gmina wiejska Oksy w je to  gminy 
miejskiej Gdynia. Przez tc przyłącz nie Gdynia zyskuje po
ważny obszar tcytorjalny, oraz niemal drugie tyle stałych 
mie izkańców bc około 1000 dusz Usuniętą caś zostały oo- 
tychczasi wa anomaljn że na terenie obecnej Gdyni były dwie 
gminy: Gdynia i Piaski Oksywskie. Wskutek tej decyzji wy
bory do rady miińnej, które już był rozpisane, a listy m*ały 
być żgłoszons do dtiia 15-sę om,, odłożone będą na jakiś rias.

Z całej Polski.
—* PŁOCK. (Kurs oświatowy w Płocku). Staraniem 

Polskiej Macierzy Szkolnej, w dniach 9, 10 i II stycznia t>r 
odbył się w Płocku kurs oświatowo-teatraiuy, prowauzony 
przez wicedyrektora PMS„ p, C. X. Jankowskiego. Kura 
dzięki aoskonalwj organizacji ze strony Zarządu Kołi Płockie- 
go jak i inspektoratu szkolnego zgromadził z górą 100 nauczy
cieli, zarówno z powiatu, jak z. miasta. . ogolna zaś liczba u- 
czestnik. na kir-sie który wywoła* żywe zainteresowanie, do
sięgła 220 osób. Wspólna fótografja 1 wieczornica zakończyła 
trzydniowe zebranie.

—* KRAKÓW. (Rodzice przeciwko skróceniu wakacyj,. 
Odbył się tutaj tłumny wiec rodzidełski. w ceJu zaprotesto
wania . pi zeciw projektowi M-stwa Oświaty sikrócenk >ferji 
wakacyjnych o 2 tygodnie. Dr. Janiszewski w dłuższym re- 
ferade podniósł, iź wolne od nauki dni są w Polsce liczniejsze 
im  zagranicą. Przeciw skróceniu wakacyj szkolnycn prze
mawiają uosun&i ogólnej higieny, brak odpowiednich orzy- 
roattów gimnasiyęzBych dla ćwiczeń itd. Jeden z mówców; 
podkreślił, jż numsier St. Grubski ro/.wija niesłychani hyper- 
pi odukcję nowych pi ogri-mow w szkol.betwię. irie czekając 
na rezultaty dokonanych raiian. Ue4jwalope r«w>ucje zosta
ną przesłane do Warszawy.

(Akr oskarżenia). Urząd prokuratorski przy
gotował akt oskarżenia przeciwko urzędnikom okręgowej 
Izby KontroF Państwa w Krakowie: Mieczysławowi Lzsiń- 
SiCieuju, prezesowi Izby i Józefowi Bilińskiema, rachcr.istrzowj 
tej Izby, oska-żcmvm o sprzeniewierzenie znaczniejszych sam,

(jesju  j  alero p. FUIppIego). Doniesicałe 
karne urzędników bankowych przeciwko dyrchtoiuwi Hlip- 
p'emu hyio zupełnie ozczegóiowe tak cc dP ciel-gamle o- 
twan tyeh kont dyrektorów w czasie inflacji, jak też co do po
zycji 1 alegatów, które w* toku śledztws bedą stwierdzone 
księgami, jakie już zootały doi oczone sądowi W Polsaim 
Banku Przemysłowym oosiadali konta dwaj dyrektbrowT je
dnego z banków krakowskich, którzy dokonywali transakcji 
giełdowych na wspólny rachunek z dyrektoren Ftlinpin^ 
Są (o znaic* w Krakowie potentaci finansowi

DRUKARNIA POMORSKA TOM'. AKC, GRUDZIĄDZ 
GdpowiedziaJny redaktor: Jenty Kniszijwsk!.
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W ponledsiaiek, 18 b ii o gon . 
6 wiec*, aasnąi po długich i cię
żkich eierpieu id nasz oa, droż
ący ii nio i braciszek 4. p.

J U R E C Z E K
w piątej w icśnie ży«iz 

W c ężkinr smutku pcgrążem
Józefowie Micoafcjtscy z córeczkami

Pastwiska., dnia 18 stycznia 1956,
Pogrzeb odbędzie się w* czwartek 21 bm. o ffodz 8 popołudniu na cmentarzu w Grudaiadzu. 5763

Grafclogiih

( s t r z e ż e n i e .
Ostriegamy wszystkich plotkaro;, któray rozsie

wają wieść* o likwidacji uraz./ firmy inb tym poaoone 
opowiadania. Oświadczamy, iż nie mieliśmy i nie mamy 
zamiaru naszej firmy likwidować i pozostaje takowa jak 
dotychczas? najtańssem źródłem zakupu dla ubuwrików 
i siodlarzy. — Wszystkich, plotki rozsiewających o na 
szej firmie, pociągniemy do odpowiedzialności sądowej.
Skład skór murowych i garbowanych

EDWIN BALCEROWICZ i Ska
8 B U D Z 1 Ą 1 U !  • M ic k ie w ic z a  1 5  15492

N i e o d w o ł a l n i e  
iO  i*» .a n l i .  r b .w y -  
i e ś u  ż a m  i  C .ra
d z i.,d  s  » .
‘S ę d z in y  p r z y ją ć :  
c o d z ie n n ie  od  g o 
d z in y  i i — i p rzed -  
„ o in d n .,  p o p o ln  
d n ia  o d  4 —8  w ie e z . 
Li n ie m a  o k r e ś la m  
cis a r a k  te r  “z o  w ie  
k a , wady, zalety, udzib- 
jam wskazówek życic- 
wych j a k  z d o b y ć  
p o  w o d z e n ie .  — Mam 
praktykę sądową nr po 
hi graf&iogji i chironw- 
oji, tłumaczę (..zesilt-ść, 
teraźniejszość i przvs* 
łość 'ebCS

6 B U B Z I Ą D Z
ul. Mickiewicza 9, ilp.

S a r m e n t .

W f o r e lila m a  —  f a k t
8 .0 0 0  P o r t r e t ó w  U D A R M O  ti

Dli. rozpowszecnnienia naszego zakładu ioiograf’cznos>r niędzy czytelnikami „Głoar 
Pomorskiego* posf*nomliśmy r o z d a ć  8 .0 9 0  p o r tr e tó w  d a r m o  — Przyn eśe>s iub 
przyślijcie ao zakładu naezegc totogratję (atarą lub nową. poiedyńczą, podwójną lub cru 
pę) a waszym dokładnym adres# n, na poniższym nu“ ( ie«aoyro kur ino < na odwrotne' 
strome fotograf1 podać prosimy rćwatei nazw.„ko i adres, s  otra<, aao.e w przeciągu U  
u i retuszowany, aiiystyezn e wykonany, za dumiewającem podobieństwem po.trat, opra
wiony w eleganckie paase-partout roim.aru 35—45 cm. Skorzystajcie jakna pręlzei z mo- 
iej propozycji, gdyż dla reklamy wyznaczyliśmy ograniczoną ilość, tylko 8.000 uor.retć-. 
Ja . a  w z a je m n ą  n a in g ą . gdy będzieei (a *» .lapewnoj z portretów zadowoleni, pło
szy poleeac msz zakład wśród *r a jurnych Fo.ogi-tję wysianą otrzymacie z powrotem w 
całości bes żadn-go uszkodzemi. wra? z po. trelem. — Za pasao-p-rtout. przesyłkę, opako
wanie i zwrot kosztów ogłóśseń piuizę przywiać 5 złotych — N-„a zakład, pgzystująo |ua 
od ałuie-n ago czasu, równo cieszył s ą  uznwniem • tem samem daje zupełną gwarancją co 
do ucz iwości Łt irzc propozycji, m.v jwdnak obow ązuje „y się aapueio 1004* s lw tyń b  
temu, kto dowodzie te wy, 'inion* warunki nie Lędą dotrzymane. Pruakazj i liazy pro
simy adresować Z a k ła d  f o t o g r e f .e u j iy
» f ,o t t ł 'P o r l r c ł « ,  Warszawka, ul P ró żn a  7, skrz. p o cz t 586. T e l. 134"5I

Licytacja przyśinsoŵ .
W  so b o tą , d n ia  tb-go s t y c z n ia  br.,

, 0 gu Kinie 11 przed pcL, odbędzie się przy nljcy 
X4j)ow„i 51 w podwórza sprwodaż 15491

simocsHr psoło»ogo marki „Oper
osjętegu na pokrycie zaległości podatkowych. 
T ijtą d  (S k a rb o w y  P o d a tk u w  i  O p ła t  

S k a r b o w y c h  G r a d z lą d z .

Przetarg przymusowy.
V» p o a ie d is ia ło k , d n ia  2 5  s ty  s n ia  

br ,  godz. 1«. . ej sprzedawać będę w O n ję-  
b ie w k n  u p. W y g . , n o w i k i s g o  więcej 
dującemu za gotówkę:

P o k ó j  j a d a ln y ,  l i c h ta r z e ,  s t o ł y ,  
l a a ł y ,  d y # a n y ,  b iu r k o ,  k a n a 
p y , f o t e l e ,  b i b l j o t e k ę ,  o b m y ,  
f o r t e p i a n ,  l u s t r o ,  i e t z n h ę  i in

ne rzeczy, które można */a godziny przed 
licytacją obejrzeć. (5496

S m a r z ,  kom. sąd. 
w Grudziądzu, aL Lipowe 15, II

Przetarg dobrowolny.
D n ia  * 6  s l j c z n i a  r b , o godzinie 10 

pnid południem, sprzedawać się będ*i. tut mająt
ku T n rata ice , staojs kolejowa Dębmiec, w dro
dze publicznego ~tz argu w *‘,ępający żywy i 
martwy inwentarz: 32  k o n ie  r o b o c z e , 3 4 
s z t u k  k o ss  p le tn y c h  p ó ła a o r k ó w , IB  
k r ó w , ISt bsUi k  b y d ło  m ło d o c ia n e g o  
w a g ą  d o  bydło- <5764
T a r a n ie * , dnia 18 stycznia 26 r. SśWisftllBJ!

H o t e l  W a r s z a w e k i
W  c z w a r te k , d n ia  B I b m .

Wyszynk piwa Bok
Z różne mi urozmaiceni&mi.

P ierw n o rs. SCencer':! 
Nogi w ieprzowe i flaki

54851 0  lieżny udział npras*# Gospodarz.

PSpraeóStry

5 miesr wiŁK:
tanie do sprzedania 

ulica Stara 20, II prawo

S y p ia li*  a  o r s e e h o -  
w a . r o w e r  m ę s k i ,  
» w.4 d  „ p * r a t  ł o  
t o g r a f le z u ; ,  ł o ś  k o  
że  s>r.ne. o  b r a sy  itp, 
•ani i ua sprzęt, aż ulic* 
ńwiatowrd.prt, u 1 g. 2-5 
Kupi s ię k n fo r a m e r .

Spnedâ  oknylo?.!!
jadaika dę̂.,r<emna 3a0.- 
kttrnnfflwieln.si3n.l80.- 
2ióżka4ąił.ioin. asneiżu.- szs*a i nechswn ,. 75 - 
stói urzeciiewir... 40.- 
iefsnka gebeimswa. 40.-

i t. p,
ulięa Kz, - .lniana nr. 10 
parter lawo. (5764

l  E H E  *

Zgobioa*
do Oiemuik-Węglalki 
księżnę w a sk. eras z 
kartą mobil. W razie 
odoalezisnia jej pro, i,<$ 
o łask. zwróci aie Srećl 
we) do P. K. U. Gru* 
dziędz. Pr Buchała, 
Giemnik- Węglarki 15 .71

pwyS!? pies-wilk
Do odebrania aa zwro
tem *otztów Plac 23-go 
Stycznia 8, parter prawy. 
Pe 4 dniach uważam go 
jako własność. |5489

Kwit 1800. Zgolnif- z pcwyi*tą o.erią: prcz.ę zakład iotogralicLiiy .Pjto-Poi 
tret* w W-irazawie nadesłać mi darmo portiet (otograiiezti; rozuii^u pżsaerpartout ba —45 
pod warunkiem, żn żadnych wydatków, oprócz pokazanych w dniu dzisiejszym 5 zło
tych nie poniosę.
Imię i d u i  'sko ———— -............ — ---- ----------- -----------  ....
Adres----------------- —-—  -—    1   ■ -------—— .....

Przy grupach należy twarz przeznaczoną do powiększania oznaczyć X

TTwS- JTQ T 0(1 kiiieutów, ktorzj już skorzystał, z uimeiszcgo ogłoszenia otr iymu- 
* '&*3 A l  jemy podziękowania i Jbardzc dvu,o pulecatących zau.uwieu. Wy .ooame
pierwraorżędnr Zamówienia przyj<rvie..iv od Eażdel osob> tylko 5 oztuk.

P, 8. Prosimy o zwrócenie uwagi u> rdł„« naszego zakładu iotogr. goye w oots 
tnich craaach óktzpją się ogioszeam ó podobnym charakterze oiesutnieoDjch iirm, pr-z 
wazoie a m. Łodn które przed wyzo-.ai. em zemóćĄeA, żądaj i dop.aty xa wyk^nsaie por
tretu, u nas zaś S*. P. Kliienoi ‘trzymuią zupełuie gotowy artystyesuie (retusze.wauyj 
portret, oprawiony w passe-portout b e s  ł ” d n ^ j d o p ła ty .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I 1  BBilllBIWIIMIlIttl H IB  'HllIimiB   Ili W III IMIIBIW

S I A N O
pnrowane i lnźna, z pierwtitego aianosbiora 
kapuje stale krżdą ilość i prosi o nadesłanie 

Oierty do Głosu Pomorskiego pod nr 5762pm

Szmaty prsepreno do csyisese 
aia nessyn I c r p n j c  
w mniejsi tek  i włęk- 

a j r ó  śow łhó

SraUnia Psianks

Z ą - j y
sztuczne J z - o b  ie  t, aprobo- 

. wany prsy J  iv: w. w Dorpae e. 
Plae 23-go Jtyrza!-. 23 II ptr. . 
Goizipy przj ,ęć od 8—1 ■ 2—-1

z długolotni* praktyką 
: piei z szorzę<‘,~. swia 
deetwami poar ruj# od 
auraz wzgl. później od- 
powie-ipiej posady. Ła- 
ska* e zgłoszenia do Gło- 
sn Pomorsk- nr. 5486.

fm

Go b ć ó
potr..j.bnię natychmiast 

■■ Dr, . s y d i i k  ' 
Piać 23 Stj ezma nr. 1.-

Baczność!
Przyjmują zamówienia na w szel
kie m eble I ouoowłe, oraz wyko

nuję w szelk ie reperacja w
Stelarni my ulicy Kwiatowi nr. fi.
IIc a so A  m o łc  się także zg łosić . 15755

Sf

z zupeinie modnem urza- 
dzehierr, w nojlepszem  
b b  położeniu miasta sjss
i sat do wynal-cia. 7 rłc -en a pod W . 
L . 175fc B n d o li  t o n e ,  Gdańsk.

Posznk. M e r c i y n ę  
umiej, dobrze gotować. 
Cys-rake, r  eieźlb  52.

4  gurt umebL p o k o j e  
-tw. z uly w. knehm so.id. 
panu lnb miod. u v łs j- 
stwu wynsj. od l / i i  rb,
fr. SzynilłUi KokiinU 12.11.

R A I h w

Kitla tysięcy zlętyct;
poż. za dobrą gwar 
do GŁ P. nr. ŚTWjpm

0 H 4 B A R T E B 1
NażeeU] pism*
«w»L Imjj uuw iM *uej 
•«obj, sakentuBiiB] « i 
Tok,Bii«iiae BiwiEmia.Omy. 
-IB- ,«o:eg01aw» tnsl!>< 

[ obsrakUrn 0kn«]*nl„ sale. 
wad. d » i  ‘“i- r-riamaeu ■ 
■1*.' Aaallic “'.TSylan p- 
ctnymaiUB & <t 0«obi onjjniiJ, ,U-7. r mcm i "i* u«ry pod *k< *■ »>- „>ij
wrbitniR.fasjreb 'Week atolie .
'« 5łż«r». Pucha

SsjUai eażli-:

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
msm ma

i .

2.

3„

1 , 7 5

1 , 5 0

0 , 5 0

5.

6,

8 .

iW ir S k i '.m 6 1 , powifW dziejowa 
% esaa w Stefana Batorego — Al ■ an- „ . ,
dry Lośnier akie/ . . . .  . . . . Z i p ,

(praesyłSa polecona 60> gr.)

H ifh rja  o Jonaszu K oc
C Z oł*!!, — L Iga. Kiascewski^o 
t  osaaów Jana Sobieskiego . , .

(przesyłka poleooaa 00 gc.)

Dwa Skarby, powitz ■. z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogali

(pmesyłka polecona 60 gr.l
O b a le n ie  Łwierdzy *5m8
d z ię c S z k ie J , •JO’ leśt Bergli

(rneewtka yol eonr 35 gr,)

Z m ych W azeifr w ojem  
ny**Jt, _  Ka. prób. Lęgi . . . .  0 , 7 5

(przeeyłka polecona 98 gr.)
Rachunki R o ln ik a -P r a k -
ty k a  przez M. Pace-*vnnlrlego, so- 
przysi ężongf rewi-or* ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-haudiowych . . J l j 5 0

(] irarsyłka połecor.r 48 gr.)
Z a a d y  praw idłow ej księ*
O O f f S * - . przy iBstoeowauio przepi- 
•ów prawuo-ęodaUowych, upranowm Aioj- 
zj A„mr»wski, rew uor ksiąg handlowych _  
przy Pom. isu.e Skarbowe; . . . . . .  < 8 , 5 0

(przwyłza polecona 45 gr.)
Szcze s o lo w y  P o d r ę c z n i k
E gzam inacyjny di* mzedmkó*

aądo-

B A N K  L U D O W Y
S J t g T S S i u * 1lSSR  * - . *

a B 6 » ż l i » k ,  ujl, <Jim I T r k iu U a s e  I I .
Z a la tw .s  i le e t  ta tsafcewe, 
Frayltuale wkładki onusęda  
I «,ra«<iatewa!e w«Jl. w . w j

Z a k u p u j e  i  s { . i r e e « I a j e
w a łn t j  s a a r a n ie s n o .  i to
to , s r e b r n e  l p a p ie r o w o .
U d z i e l a  p o ż y u t  e k r

a a  w o k a ie  — n a  p o d k ła d  a t s o i  
‘ s r e b r a  i w  r a c h n u k i i t i e ż ą c r m

»!

»»

państwowych, aduuniatracyjnych 
dowych IL i 111. kategorji . . .

(przesyłka polecona 98 er.)
1 , P ©

Powyższo książki nabyć mo^na bezpośrednio w w-- 
dawn’Cf w’e Drukarni Pomorskiej za poprze dniem 
nadesłaniem naieżbości włącznie -osatów prze

syłki poieoone). Za 'zaliczeniem 30 gr więcej.

D r u k a r n i a  P o m o r s k a
Teł. 5 0 1 5L W y t M a i  W y d a w m c m y  Tel. 50 . ÓL 

f I I  ĘJ D  Z 1 Ą  D  T  ( P o n t .  G r o b ltn c a

S r * 1* W  n  «aarS  .tiayw

iSiaÓL-y
i 1 ais-)

różne podeezwowe 
i speejeloe na pnwA s 
(aledry
do pasów apędowycl
wchntoaue i troki 
meblowe i samcewxiv.re 
paototbusfów

ó . t j y  
(osan 

urn złoi m 
lakowe 
»od jarskie 
gUian«er,tjŁy«> 
i introi gatorakie

SRRieDy bo oaiwtfszycb unai > izienyct 
wszblkle L k ó i y  surowe
byćięee, ejeląc*  ̂ || *e tęcze, królicze,
końskie, skopow e, i] tshórte, <*>ury. 
kozio, e—nie, |j knoie, lisio

f w ló s ln  k oń sk ie*

S k ó r y
a b i c i  r r z i r r i B

h u b t o y t i a  s k ó b

EDWIN BALCEROWICZ i S-Ki
G r a d a ia ó z  B l f k ł t w l t s a  1 6

' 1 wanto© i* a ń 5374

eoleea się szykowna prac* rsia  anlden 
dkuFskicli, wy konając rat me u karna
wał, wieczorowe i balowe od na) wy* 
kwintniejasjet dc najiitr tmnieji Sijch.

©  A JM U  TT A , ni Długa 8, j ptr.
Oen> b*rd*o pr*yct«po« — wykonanie Bólldua

Ogfaszaf w  Kłosie Ponirrsk.

Odpfldkf

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i więtszjch ilościach

Drnkarnia Pomorska


